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W atmosferze powagi i ~kupienia, 

pod znakiem solid4rności całe­
go społecze1'istwa przebiegał 

wcr.orajszy dzień na Wybrzeżu gdai1 
~kim. Symbolem tego stała i,ię uro­
czystość od~lonięcia Pomnika Poleg­
łych Stoczniowcow w Grudni u 1970 
roku. 

misji Porozumiewawczej NSZZ ,,So­
'lidarność": przewodniczący - Lerh 
Wałęsa oraz Andrzej Gwiazda i Bog 
dan Lis. 

\V uroczystości uczestniczą czlon­
ko,vie korpusu dyplomatycznego. 

Rozleg:1j:1 się dźwięki i\1arsza Ge­
neral~l,iego. Dowódca Kompanii Ho-

znane. lecz ich ofiara nie była da­
remna" - kończy narrator. 

- Są wśród nasi - rozlega się 
wśród dramatycznej ciszy, którą 
zgromadzeni oddają cześć poległym 
Padają słowa z Psalmu 29: ,.Pan da 
silę swojemu ludowi, Pan da swoje­
mu ludowi blogosławień~two poko­
ju" 
Zbliża sii: n1ornent o(!.;J.-,;, 1,c;:.1 

pomnika. Podchodz,1 do1i. przed.,tawi 
ciele rndzin polegly,:h: T,ule;;sz Ni, -
taty, Jan Lopota, Lech Witlerhc'1, 
Ewa O:,trow~ka i J,rnina Darrzew­
~ka. N:,,tępuje także drngi ~ymbo­
llczny akt: do znicza zbliża się Lech 
Wałęsa i za chwil.ę ogie11 - znak ż:-· 
cia - jarzy się o podstilwy monu­
met:tu. 

Z kolei nastę9ują przemów:eni,1 
Gto, zc1biera przewodn;cu1cy NSZ.7 
,,Solidarność" Lech Wałęsa, nmvią­
znjqc m.in. do słów, za,,·artych w rik 
cie erekcyjnym pomnika, głoszącym, 
ż.e \Vzniesiono go: ,, ... Poległym na 
znak wiecz:iej pamięci, rządzącym 
na znak przeotrogi, że faden kon­
flikt srioleczny w Ojczyźr.;e nie mo­
że być rozwiązywany ~ilą: wspót. 
obyv.:atelom - na znak nadz:ei, iż 

z!o moż.e zostać zwyciężone. \\znie­
<enie pomnika było obc-wiązkiem 

t.rch, którzy pozostali - dla tych, 
którzy przyjdą. Ma on dawać świa­
dectwo przeszłości i być drogo·wska­
zem na prz.ysz!ość". 

~a zakmiczenie mówca, 7Wraca­
hic się do zebranych i wszystkich 
Polaków - ludzi d\,brej woli - we 
zwal do całkowitej odpowiedr.ialno­
ści za lo~y kraju: utrzymania spo­
koju, ładu, poszanvwania wszelkich 
praw i godności, tcztropności i roz­
wagi "·e wszelkich poczynaniach do 
zachowania czujności w obronie bez 
pieezeństwa i zachowania śuweren­
ności kraju oraz, by w Polsce zwy­
ciężyła sprawiedHwość, wolność, po 
kój, miłość i solidarność. 

W im;eniu władz przemawia Ta­
dcu;;z Fiszbai,h. Oddając cześć pa­
mięci ofiar tragicznych wydarzeń 
g:rud,1,ov,ych 1970 roku nawiazuje 
do aktualnej sytu.icji w kraju. Mó­
wi, że fo. co ~;~ stało nie moi:e i 
nie powinno dzielić, lecz jednoczyć 
wsz:-·stkich ,Vt' W';pólnym działaniu, 
by nigdy już nie ck-szlo do tak brze 
m:ennego w skutki kryzysu, aby 
naszego spokoju nigdy nie zakłóciły 

ż.adne dramatyczne wydarzenia, 
sące ból I gorycz 

W swym NystąpiP.niu mówca po­
święcił wiele uw,gi realizowanej o­
becnie drodze porozumienia, jaka 
powinna tow:nzys,·yć w dziele roz­
woju kraju, poprzez usuwanie z 
niej wszystkich sprzeczności i niepo 
rozumie11. N:idrz~dnym celem jest 
interes kraju, ktoremu przy~wiecać 

:11u,i rozw iqzywanie w spo,ób kon­
struktywny wszystkich problemów. 

- Pochylając głowy przed pom­
l!ikiem - powiedział na zakończe­
nie - połączmy się w pracy, któ­
ra naszą Ojczyznę będzie budować, 
rozwijać i wzbogacać. 

Nastc;puje momel't składania wień 
e6w. Przy dźwiękach muzyki do ta­
blicy pamiątkowej podchodzą dele­
gacje, reprezentujace władze pań-· 
s.twowe, rodziny poległych i K"SZZ 
,,Solidarność" · 

Po powrocie na miejsca rozpoczy­
na się msza św. w intencji Ojczyz­
ny, którą celebruje kardynał Fran-

(Dokończenie na str. 2) 
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Podniosła chwila odczytywcm10 aktu erekcyjnego wmurowanego w Pomnik Ofiar Grudnia 1970. Obok sztandaru 
- delegacje rodzin ofiar, władz centralnych i wojewódzkich oraz „So:idarnoścl" z całego kraju, 
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W czasie odsłonięcia Pomnika Polegly~h Stoczniowców. 

Jut od wczesnych godzin rannych norowej garnizonu gdati~kiego , por. 
dcl'<trzec można było licznie przybyłe .Mistera składa raport przewodniczą­
autokary z n'>żnych regionów kraju. eemu Rady Państ\Va. Henryk Jabłoń 
Delegacje w zorganizowanych gru- :a:ki w towarzystwie admirała Ludwi­
pach udaw.:ily się w kierullkU bramy ka Janczy~zyna przechodzi • przed 
nr 2 Stoczni Gdańskiej im. Lenina. frontem pododdziałów. 

Zagraniczne op_inie i komentar~~ 
nie opridal której stanął pomnik, Jest godz. 17. Syreny zakłado,ve i 
symbolizujący wiarę, nadzieję i ży- dzwony kościelne dają znak rozpo­
cie. Wśród szpalerów stoczniowej czecia uroczystości. Zgromadzeni 
~łu_żby. po~z~dkowej, sprawnie kie- ~piewają „Rot;::" 
n.1JąceJ gosc1 w wyznaczone sektory, 
rzucały się m.in. w ocz_.,· różnokoloro 
we piór0pu,zc górniczych czapek. 

\\. nobliżu p0mnika s;tanęly poczty 
ntandarowe, reprezentujace kilka­
dziesi;-it Zilkł;,dów pracy. :'śad głowa­
mi zebranych łopoczą biał0-czerwo­
n.,. fla~i narodowe i błękitno-białe -
~toczniowe ... 
Zapadł zmrok. Reflektory omiata­

ją ścianę, przy której mienią się 
k,,·iatami wiei1ce przyniesione przez 
uczestników z((romadzenia. Z głośn'.­

kó\,. nlyną dźwięki muzyki p0w.:1ż­

nej. Do miejsc d1;i zc1nro~10nych go,-\ 
ci ocidchodza orzecl <t,wiciPle \..-lad z, 
d1Jeho,\·ief<twa i rndzin p0IPgl~-eh 
~torzniov:có,.v. 

\V uroczystnści bior,1 u<l;:ial : prze­
~•:odnicząc_y Rady Państwa - Ht>n­
ryk .Tahłońsld, zastępca członka Biu­
ra Polityczne~o KC PZPR, I ~Pln-e­
tarz Komitetu \\'oiewódzkie~'.O PZPH 
w Gdań,ku - Tadru5z Fiszhad1, 
rekretarz KC PZPR Zclzisfaw Knrow 
~kl, wicepremier .Jerzy Ozdowski, 
minister kulturv i sztuki Józef Tej,:,h 
ma, dowódca Marynarki \Vojennej 
- admirał Ludwik .Tanez:vs:i:yn, do­
w6d.-:a Jedr.ostki Obrony \Vybrze-
ża, prezyden,, Gdań,ka Je-
rzy -'Il~·naHzyk . Episkooat Pol-
~ki reorezentuja: arcybiskuo, 

Następnie odtworzony zostaje ut­
V.'ór Krzysztofa. t>C'ndercckiego ,.La­
crimosa'', specjalnie s~omponowany 
dla uczczenia wydarzenia, które oglą 
dają tysiące zgromadzonych uczest­
ników oraz wybrzeżowi telewidzo­
wie i radio~luchacze. 

Gasną światła i rozlegaj,\ się sło­
wa P,almu 11, p,Jprzedzające Apel 
Poległych, którego tekst wygla,za 
Daniel Olhr~·d1ski ... Po każd}·m z :C.7 
nazwisk rozlega S:ę miarowe: "Je,\ 
\\·śród nas"! ..... \"\"zyr,,::an1 \,-szy.~tk!c:1 
poległych, których na:wiska są ni~ 

a_ a 
T EMATYKA polsko nodol sfanc­

wi jeden z głównych punktów 
zainteresowania . prasy świato­

wej. Duią uwagę zachodni komenh­
lorzy poświęcają postawie Kościoła 

katolickiego, klóry w apelu konferen· 
cji Episkopatu Polski wezwoł społe­

czeństwo kraju do spokoju, powag• i 

dyscypliny. 

Praso brytyjska nadal poświE;CO 
wiele uwagi wydarzeniom w Polsce. 
Dzienniki powrocają do listu duszpa-

sferskiego polskich biskupów, w któ­
rym nawołują oni naród do umiarko­
wania i rozwagi. 

Korespondentko dziennika „Times", 
omawiając opel polskiego Kościoia 
podkreśliła, iż Episkopat Polski w,;­
stąpi przeciwko tym, którzy ogłasza­
jąc nieodpowiedzialne dekloroc;.-, 
czy też podejmując nieodpowiedzial­
ne działania, wzmagają zagrożen <;! 

Ojczyzny. W konkluzji korespondecj; 
z Warszawy napisała ona, że obec-

nie partię, Kościół i organizację no­
wych związków zawodowych łąc,y 
wspólne przekonanie, iż realizm i u­
miarkowanie są jedynym sposobem 
na wyprowadzenie kroju z kryzysu. 

Analizując wystąpienia Episkopatu 
korespondent dziennika francuskiego 
„Le Monde" stwierdza, że obydwo 
teksty są wyrazem powagi sytuacji w 
Polsce. 

Agencje świolowe komentując wy­
wiad, jaki francuskiemu dziennikowi 
katolickiemu „La Crois" udzielił pol­
ski wicepremier Jer:zy Ozdowski, pod­
kreślają te fragmenty, w k!ózych mó­
w, on o działalności „elementów O!"!• 

tysocjolistycznych". Nigdy nie były 

one powiązone z Kościołem, Kościół 

polski nie miał nigdy nic wspólnego 
z osobami , przywódców wspomn1:i­
nych ugrupowań, o mianowicie Ada-
mem Michnikiem i Jackiem Kuro-
niem stwierdził w wywiadz,"' 
J. Ózdowsk!. 

Problemo!yko· polsko zajmuje rów­
nież wiele miejsca w prosie pańs1w 
socjolistycznyc_h /llczor~jsza „Pro_:"· 

(Dokończenie na itr. 2) :, 

Od godziny 4 rc:no pad Pomnildem Ofiar Grudnia 1970 w Gdyni groma­
dziły się tłumy mieszkańców. Spiesząc do procy, przybyli na uroczystość 
odsłonięcia I poświęcenia monumentu. i'ol. M. Zarzecki 

D ZIS rano stoczniowcy i por­
towcy gdyńscy oraz praco½ -
nicy innych zakładów pracy, 

spieszący na pierwszą zmianę, 

wstali znacznie wcześnie), aby 

sekretarz KW PZPR Tadeusz Fi,z­
bach, sekretarz KC PZPH. Jerz} 
Wojtecki, wojewoda ~dański Jeny 
Kolodzie.jski i prezydent miasta 
Gdyni Jan Krzeczkowski. 

tłumnie przybyć na plac u Rozlega się „Rota" 
zbiegu ulic Czechosłowackiej i Mar­
chlewskiego, gdzie odbyła s;ę uro­
czystość odsłonięcia i poświęcenia 
Pomnika Ofiar Grudnia 1970. 

Aktu przecięcia szarfy i odsh­
nięcia pomnika dokonuje Anna 
Piernicka - matka poległego st<.:i-
czniowca. 

Pod gwiaździstym, pogódnym 
niebem, przy mroźnej pogodzie, gro 
madzi!y się tłumy mieszkańców 

Gdyni i delegacje pracownicze, 
przybyłe z całego kraju. O godzi- -
nie 4.20 rozpoczął się koncert chó­
rów i orkiestr .;Requiem" F.. -'faja, 
odegra11ym przez orkie~trę dętą 
Stoczni im. Komuny Paryskiej. Ko-
lejno chóry męskie ,.Echo" i 
„Dzwon Kaszubski" odśpiewały 

pieśń „Zażegnanie burzy", .,O :r.i.>.· 
mi ojców", a orkiestra odegrała „W 
mogile ciemnej" i „Marsz żałobny" 
Koncert zakończyło „Sbbat 11ater" 
skomponowane specjalnie na tę u-
roczystość, przez wybrzeżowego 

{Dokońc1enie no str. 2) 
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• kompozytora Adolfa Wiktorskiego. 

Wraz i mieszkańcami Gdonsko i 
Wybrzeża pam1E:;C poległych 
przed 10 laty stoczniowców uczczo­
no wczoraj w różnych częściach 

kroju. Nastrój powagi i skupienia, 
zamyślenia nad biegiem naszych 
dziejów i odpowiedzialności zo losy 
kroju dominował wczoraj w Polsce. 

Pogoija na 1utro 
O godzinie 4.50 fanfary ogłaszaj<] 

oficjalne rozpoczęcie uroczystości. 
Pro,vadzący, aktor Andrzej SzaC'il­
ło oznajmia o przybyciu rodzin po -
mordowanych, przedstawicieli du-

W Warszawie i woj. stołecznym, 

w licznych zakładach pracy nastą­

piła w południe m:nuta ciszy. 

metropolita krakowski ksiądz 
kardynał Fr::inriszek :Harharski. se­
kretarz Episkopatu k,. blskup Bro­
nisław Dąbrowski, ordymirius:,; die­
cezji gdańskiej ks biskuo Lech KaC'7. 
mar.-k oraz ordvnariusze diecezj i 
olsztyńskiej, chel~i{1skiei, koswliń~­
kiej i Generał Zakonu Pauli1!ÓW na 
.Tasnet Górze - J,nd Płatek. Obec­
ni sa 'także członkowie Krajowej Ko 

W gronie uczeslników uroc:,~ilosci 

' 
dostojni goicie, 1ep1e:umlująty władze państwowe, kościelne ,.Solidor-

- .,~ k iltJorml!je dy:luruy s..-noptyk gdyń 
skiego Instytutu 'Mel.eorologii i Gospo­
rtarl<i wortn<'J. Jutro zachmnrzenir bę­
dzit" untii\rkowanr, po poł_uctniu dlJie i 
opady des~c:r;u z" śniegient, pót.nie,1 
d~&-zc-zu. · Temperattira od o -.t. C rano 
rto ph18 I d. C w ciagu dnia. Wiatry 
południowo-uchodnie do t1oludniowyrb, 
doi~ oilne I silne. 

chowieństwa z sufraganem Diecezji 
Chełmińskiej, biskupem dr. Zn·fr~­
dem Kowalskim, delegacji „S0li­
darności" 1. całego kraju. Przyby­
wają przedstawiciele władz: czło­
nek Biura Politycznego, wicepre­
mier :'.\-Iieczyslaw Jagielski, zastęp ­
ca czionka Biura Politycznego, ] 

W Bazylice Archikatedralnej od­
było się msza w intencji ofiar 
Grudnia, kt6rq celebrował ksiądz 
biskup Jerzy Modzelewski. Msze 
odbyły się również w innych kościo 
loch warszawskich. 

noSci". 

TyMące mieszkańców Wybrzeża i llczne C.:elegacje z całego kroju ioromodziły Plę w Qkolicy Stocini Gdońskief 
h.. Lenina. 1-łimo tłoku utrzymano spokój i idealny porządek. Fot. M. Zarzecki 
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Rozmowo z wic~premierem Jerzym Ozdowskim 

' - Panie premierze, joką pan ma 
rodzinę? 

Jerzy Ozdowski, wiceprezes Rady 
Ministrów: - Żonę i trzech synów, 
Jeden jest asystentem w Akademii 
Ekonomicznej, drugi nauczycielem, noj 
młodszy, 13- le\ni, oczywiście uczniem, 
chórzystą w zespole „Poznańskich Sto 
wików". Od 1945 roku mieszkom w 
Poznaniu, ożeniłem się w 1955 roku ... 

- Czy pańska małżonka narzeka 
na handel? 

- Podobnie jak każda kobieta w 
Polsce, najboleśniej odczuwa wielo­
leinie zcmiedbonia i spiętrzające ~ię 

os1otnio kłopoty. Dodam, ie żona bę­
dąc poznanianką znajduje się w nie­
~ lepszej sytuacji od wielu innych 

polskich kobiet, bowiem w Poznaniu 
są określone tradycje, a dzięki temu 
sieć handlowo, usługowo, sp6łdtiel­
czosć i rzemiosło są nieżle rozwinię­
te. Ale i lok do ideału jeszcze daleko. 

- Dobrze bowlem, gdy caloksztol­
tem polityl:I socjalnej państwa wobec 
rodziny zajmuje się ktoś, komu rodzin 
ne kłopoty i trudności znane sq z co­
dziennej praktyki. Czy rodzina jest za• 
sadniczym obowiązkiem pono w rzą-
1hie? 

- Tok, włośnie rodzino, ole - tu 
muszę pana skorygować - rodzina 
traldowona jako p od m i o I. Rząd 
uwai:o, że rodzino jest podstawową, 

wręcz nojwożni!ójszą strukturą naszego 
życia społecznego. Wszystko, co mo-

globy ułatwić młodej rodzinie jej 
start ku samodzielności, co służy wy­
pełnianiu przez rodzinę jej zodoń, co 
stanowi o zaspokojeniu jej potrzeb 1 
poziomie życia, jest celem podejmo­
wanych aktualnie dzio!oń rządu. Foki, 
:/:e jednocześnie koordynuję wsze lkie 
proce resortów • instytucji centralnych, 
ogólnokrajowych związków i zrzeszeń, 

jeśli dotyczą one rzem-osło, us!uq dla 
ludności, spółdzielczości mieszkanio­
wej i spółdzielczości pracy, przemysłu 
terenowego i drobnej wytwórczości, 

jest logicznq konseb,encjo stanowiska 
rządu w kwe5til rÓdriny. Ono jesi naj­

wa1nie)sza, no co dzień 5tyko si1 

· (Ookończen1e na tli. 2) 

W krokowskiej Filharmonii im. 
Karolo Szymonowskiego odbyło !ię 
prawykonanie utworu Krzysztofa 
Pendereckiego „Lacrimoso'', skom­
ponowanego specjalnie no cześć 
ofiar Grudnia 1970. Wykonawcami 
koncertu byli Chór i Orkiestra Pol­
skiego Rad io i Telew,zji w Krako­
wie pod dyrekcją Anloniego Wiln. 
Jako solistka wystąpiła Jadwiga 
Gadulanka (sopran). 

W Bydgoszczy o godz. 12,00 -
no dżwięk fabrycznych syren - ro 
botnicy nie odchodząc od swych 
stanowisk procy, minutą ciszy ucz­
c ili pomięć stoczniowców, Radio­
węzły zakładowe nadały okolicino­
ściowe audycje. 

W zakładach procy Wrocławia 
nastąpiło w południe m:riulo m;lcze 
nia. W zabytkowej katedrze no O­
strowiu Tumsk im odn:ow:oro zosto 
ła msza w intencji poległy-::h w 
grudniu 1970 r. stoczniowców. 

W Teatrze im. E.ogusłowsk·ego w 
Kal iszu odbył się uroczysty wie-
czór. 

W większości zakładów I insty-. 
tucj; woj, jeleniogórskiego wywie- i 
szon1:1 !log i narodowe przepasane. 
kirem. W po łud nie rozlegty się sy- I 
reny fabryczne. Minutą ciszy ucz- i 
czono pomięć poległych przed 10 • 
laty PAP ! 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·· 
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II, adresowany do u czestników uro­
czystości oraz list prymasa Polski 
kardynała Stefana Wyszyńskiego 
przesłany pod adresem Społecznego 
Komitetu Budowy Pomnika Poleg­
łych Stoczniowców. W czasie mszy 
biskup Lech Kaczmarl'k wygłasza 

homilię, w której podkreśla religij­
ny i społeczno-narodowy charakter 
uroczystości. 
Następnie odbywa się ceremonia 

poświęcenia pomnika i sztandaru 
NSZZ „Solid, rn<'lść". Aktu tego do­
konuje kardynał Machar,ki, mówiąc 
o znaku pojednani-a, o zwycię:-twie 
miłości nad nienawiścią i bolesnym 
doświadczeniem przeszłości. Rozlega 
ją się słowa piefoi ,7My chcemy 
Boga". 

Przed ceremonig składania wienców przez przedstow1c1e11 rcaz;n po1eg1ych 
społe~zeńs!wa. 

Podniosła uroczyFtość dobiega koń 
ca. Zebrani i'1tonuja hymn mirodo­
wy, a potem w srokoju i zu.dumie 
opuszczają miej~ce, które stało się 
sym"olem nie tylko dla mieszka11-
c6w Wybrzeża, ale także w,zy8tkich 
Polaków. 

A. 

(Dokończenie ze str. 1) 

ciszek Macharski. Rozlegają się sło 

wa pieśni „Boże coś Polskę", a na­
stępnie 1hór śpiewa „Bogurodzicę". 
Głos zabiera E:iskup Bronisław 

Dąbrowski, 1dczytując telegram, na 
desłany przez papieża Jana Pawła 

DELEGACJA ZSRR 
WE FRANCJI 

W Zgromadzeniu Norodowym Wśród przybyłych - reprezentacje 
wymi. 

z całei;o kroju z· pocztami szlondaro• 
Fot, M. Zarzecki 

WiWIRi M 

Odsłonięcie w Gdyni 
k • o m n 1 a 

WIE CZOR WYB RZEZA 

~artki jeszcze w dyskusji 

Racje pokarmowe i racje zdrowia 
Rozmowa z prof. dr. hab. W. B. Szostakierr,dyrektorem Instytutu Żywności i Żywienia 

- Czy instytut, którym l)an kieruje, chwiIli przevV:dywone, będzie spe,ln.o­
byl konsultowany w sprawach iloścl ne. Tzn. że będą skromne n-ormy dla 
przyznawanych na mięso I tłuszcze w lud zi dorosłych, dobre dla wroiżliwych 
przygot01Wywonym systemie kortkowymł grup ludności oraz że rynek będzie w 

- Oczywiśc:e, proszono nos o kan· pełni nasycony produktami zastępczy­
sultocje no wczesnym etapie tworzenia mi. A więc by/by to wo,riant w o,ktuol­
systemu kartkowego. Wyrcziliśmy za- nej sytuacji optymal.ny. Nie w iem, czy 
strzeżenie co do zbyt n,skich przydzia- będzie on zrealizowany, ole gdyby tok, 
łów, w szczególności dlo wrażliwych to jok przewiduję, mielibyśmy wówczas 
grup ludnok: dzieci, młodzieży, ko- mniej chorób cywilizacyjnych, glówn,e 
biet ciężo,rnych i karmiących. Zwołałem zawałów serca. 
wtedy Krajowy Zespól Spe<:jo·1 styczny Drugi. v,a,r,ont: ryne'< z-:i,pewni to, co 
ds, Żywności i Zyvvien o. Wzięliśmy w 00 ka•rtk i zo.sto'l'l ie przyznane, ole n!e 
obronę te wiośnie wrażliwe grupy lud- będzie wystarczającej :!ości mia/ tego, 
naści. Podaliśmy do publ iczne, wio-do- co pow:,nno być pozo kartkami. z co­
mości, ile w skali miesiecznej mieso, /ą pewnością będziemy wówczas chud­
masla i in. tłuszczów powinny one si, ale , częściowo niedożyw:eni. Gdy­
otrzymać. Opieraliśmy się no wy- by natomiast n iedożywien :e dotknęło 
danych przez PZWL w 1970 r. również młode pckolen'(? - d la~ego o 
,.Normach wyżywienia dla os,em- jego racje wakzyli,śmy z tckim uporem 
ncstu QrLJP ludności", zatw,erdzo- _ brcdzie wówczas ono gorzej rosło . 
nych w 1974 r. przez ministra zdrcw,o będzie ba,rdzie-j wrażl iwe no choroby 
i ogłoszonych jako obowiązujące na infekcyjne I może się zdarzyć, że bę­
ter-e-nie PRL. To, że zarządzenie zosto- dz:e się intelektualnie qorzej rozw:ja­

Io zatw'erdzone prz~z ministra, dolo 

na,n możliwość twardego domaqanic 
s · ę przestrzeqon :a tych norm. Efekt 

zaś je-st taki, że rząd uznał w co/ej 

rozc·aqłośc1 nosze żądon'a. To, co o· 

siąqnęliśrny. przed,towio tabelo. 

lo. Zresz:to dorośP też będą nie tylko 
szczuplejsi: lecz i m:iiej odporni na 
infekcje. 

-: Ale czy niedożywienie może nie 
rzutowc-ć na zdolność człowieka do 
procy? 

- Musi znaczn ie iq zmn:ejszyć. 

WYSOKOSC MIESIĘCZ'.'.EJ RACJI PO!{AR'.\-10\VEJ W KG NA OSOBĘ 

Grupo ludricśd 

Dzieoi od 1 do 3 IO<! 
Dz ee, od 4 do 6 IO<t 
Dz·eci od 7 do 9 lol\ 
Dz:eci od 10 do 12 lot 
Dziewczęta od 13 do 15 lot 
Dziewczęta od 16 do 18 lot 
Chłopcy od 13 do 15 lot 
Chłopcy od 16 do 18 lot 
Kobiety ciężarne (druga połowo 
Kob ety ka,rmiqce 

ciąży) 

- Ale wróćmy do dorosłych, pracują­
cych. Wydaje się, ie 3 kg mięsa mie­
sięcznie to jednak ro molo. 

Mięso, drób Masło Inne 
wędliny tłuszcze 

2,0 0,5 0,09 
2,0 0,9 o, 15 
2,0 , 1,0 0,2 
2,7 1.0 0,6 
4,3 1,0 0,5 
4,4 1,0 0,5 
4,9 1,0 0,6 
5,2 1,2 0,9 
4,9 0,9 ,03 
5,2 1,2 0,6 

- A co dla o rganizmu, s:zczególnle 
dziecięcego, ,cznaczo niedostatek mo­
słof 

- Przede wszystki,m n iedobór wita­
miny A Nojb-a,rdziej jo.skrawq cechą 
broku w itam i,ny A jest poąorszen ·e 
wuoku. Ale to musiałby już być bor· 

WPił#MFMM! M 

dzo duży niedo-bór, więc to nam chy­
ba nie grozi. Pozo tym, zmnie j szy s ię 

ogólna tężyzno fizyczna, W ito.mina A 
ma duży wpływ no regenerację błon 
śluzowych , które są bo,rierą odporno­
ściową przed bokter'omi i w irusami, 
Brole mas/a powoduje istotne braki 
energetyczne u dz ieci. Mos/o je-st n ie 
tylko wysoce e,nergetyczne, ole i smacz­
ne, Jeśli więc dziecko dostanie chleb 
bez masło, to i chleba pewn ie w elek 
cie zje mn ·ej. Bro1k energ ii z kolei rzu 
towo!by z całą pewnośc ią no wzrost. 
Co wi ęcej, tłuszcz doje energię skoo­
centrowa,nq w małej objętości poży­
wienia. Zeby dz,e,c~o moąto więc do­
stać tę somo ilość ener~ii z innych 
produktów, mus iałoby zjeść objętoś-cio­
wo o wi-ełe więcej , a w;cdomo, że 
dziecko czując się nasycone więce,j 

nie zje. • 

Pracownicy fizyczni • górnicy mają 
dostać no kartki pól kg masła mie­
sięcm •e, pozos.ta,l i dorośl i - 40 dkg. 
Dla w:elu osób będz ie to zo mato, o­
le z pll'n,ktu widzenia zdrowia ·1ość to 
co~kow'.cie wystorczy pod worunk,em, 
że będą wysokowortośc iowe ole-;e ro­
śl:nne i dobre margaryny, 

Dz;ękuję za rozmowę. 

Rozmmvlalo: 
MAŁGORZATA MALEWSKA 

lnterpre5s 

Zagraniczne 
• • op1n1e 

(Dokończenie i e str. 1) 

da" stw ierdziła w artykule „Antyra­
dziecka psychozo", że środki maso­
wego przekazu USA kontynuują wy­
siłki w celu dalszego · zwiększen ·o 
psychozy antyradzieckiej, działając z 
inspiracji odchodzącej odministro-:j1 
J. Cartera. Edmund Muskie usiłował 
przedstawić w Brukseli wydarzenia w 
Polsce, jako „bezpośrednie zogroze­
nie bezp ieczeństwo NATO", )ll'ymcgo­
jące ze strony tego paktu „pi lnych 
posunięć politycznych, ekonomicznych 
i innych". PAP 

IM 
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A. HAMMER SPOTKAŁ SIĘ 
Z DZIENNIKARZAMI 

Przebywający w naszym kraju 
prezes Rady Occiden1al Petroleum 
Corporotion dr Armond Hammer 
spotka ! s ię wczcraj z dz •enn ikcrza 
mi. Dr Hammer wyraz ił zodowole­
r,,ie ze swej wizyty w Po isce i go­
towość da lszego rozwijania współ­
pracy OPC z polskim przemy;lem. 

S. KLIMASZEWSKI 
REKTOREM USI. 

Wczoraj w Uniwersytec ie S l ąsk'ITl 
w Kotowicach odbyło s i ę pos iedze 
n ie Senatu tej uczeln i, w którym 
wziął udz'ał m in,ster nauk:, szkol­
n ictwa wyzszeg o i techn iki - Ja­
nusz Górski, W toku posiedzenia 
min ister zoproponowa!, uprzednio 
konsultowone, kandydatury no funk 
cję rekforo USI. W tajnym gloso­
waniu Senat zarekomendował na 
tę funkcję prof. dr. hob. Sędzimira 
Macieja l{fimaszewskiego. 

SESJA 
POLSKO-ARGENTYŃSKIEJ 

KOMISJI 

W Warszaw ie odbyło się Ili se-
sjo orgeniyńsko-pohk iej komisji 
mieszanej. 

Dokonano analizy wym iany han­
d lowej między ob:.1 krojami w o­
statnich dwóch lotach wskazując 
no możl iwości da lszego jej rozwo­
ju. 

W szczególności podkreślono mo 
żliwości wzrostu rolskiego eksportu 
do Argentyny, Jak równ ież omó­
w iono aspekty f;nansowe wymia-
ny towarowe j. • 

AKCJA W KARLINIE 

K ierown ctwo okej, ratowniczej 
na wiertn i „Doszewo-1" w Krzywo­
plotach koło Karlino pcinformowo­
ło, że na prośbę strony polskiej 
no m 1eJsce oi<cji przybyła grupa 
ekspertów radzieck ich - specja li­

.stów od oponowywon,o i l ikwida­
c ji erupcji ropy i gozu ziemnego. 
Wspólnie z zespołem specjal istów 
polskich, w obecnośc i specja listów 
węgierskich, którzy przebywają w 
Karl in ie od k ilku dni , opracowywa­
no wa rianty likwidacji awarii, prze 
widujące orowadzenie akcji gasze­
n io pożaru z powierzchni jok tei 
za pomocą w;ertn iczych otworów 
k ierunkowych. PAP 

Franr.ji odbyło się wczoroj sPotko 
nie delegocji Komisji Spraw Za­
granicznych Rady Najwyższej ZSRR 
no czele z Borisem Ponomariowem 
z delegacją Komisji Spraw Zogra­
niczńych Zgromadzenia Narodowe 
go Francji, której przewodniczył 
Couve de Murville. W wygłoszo­
nym z tej okazji przemówieniu Bo 
ris Ponomor1ow podkreślił, że Zwią 
zek Radziecki dąży do rzeczywi­
stej "'normalizacji i stobili·zocji sy­
tuacji międzynarodowej w intere­
sach zapewnienia i umocnienia po 
koju no świecie. 

DOSTAWY DLA POLSKI Ofiar Grudnia 1970 

- Proco-wnk:y fiZ)"CZni mojq d~oć -
w myśl aktualnego projektu - 4 kg. 
ąó'rnicy 5 kg, ws.ryscy pozostali 3,6 kg. 
Zgodnie z normami I roku 74. Ludz,e 
dorośli nie będą mieli sa~ysfakcji z ob­
fitości tych przyd.:ialów, ole z pun4ctu 
widzenia ochrony zdrowia je-st to ilość 
wystorczojqco, pod warunkiem oczywi· 
ście pełnego pokryc·o zopotrzeb-Q1vV0•1i'o 
no mleka, se,ry, ja;o, ryby i na,stcoo 
roślin strączkowych. 

Kończy się proces K. Tyrańskiego 
Podpisane 11 wrześnio br. w 

Moskwie pororumienie o dodatko­
wych dostawach z ZSRR do Polski 
niektórych artykułów przemysło-
wych i spożywczych w 1980 r., 
łącznej wartości ok. 150 mln do­
larów jest pomyślnie realizowane 
i zdecydowana wiekszość towarów 
zostało bodź dostarczona, bądź 
wysłana do naszego kroju. 

,,MADRYT-SO" 

Spotkanie madryckie KBWE 
obrodowoto wczoraj w grupach ro 
boczych. Jak juz informowaliśmy 

na posiedzeniu plenarnym 15 bm. 
przemówienie wygłosił przewodni­
czący delegacji polskiej, wicem)ni 
ster Marian Dobrosielski. 

Propozycję polską poparł w pel 
ni delegat radziecki ambasador 
Dubinin. Stwierdził on, że polski 
projekt jest całkowicie zgodny z 
aktem końcowym z Helsinek, a 
jego wielką zaletą jest szerokie 
podejście do problemotyki dojącej 
możliwość uwzględnieni a innych 
propozycji I rozwinięcia dyskusji 
nad przyszłą konferencją rozbroje 
niowo KBWE, t'Jk aby uwzqlęd­
nioła ona interesy bezpieczeń­
stwa w szy stkich zo;nteresowonych 
poństw. 

A. PERKA 
STANIE PRZED SĄDEM 

Prokuratura zochodnioberlińsko, 
prowadząca dochodzenie przeciw 
porywaczowi same-lotu PLL „Lot", 
Andrzejowi Perce, wniosło prae­
ciw niemu oficjalne oskarżenie. Pi 
rot powietrzny słonie przed sądem 
zachodnioberlińskim, 

Z rozpoczęciem procesu nolezy 
liczyć się dopiero w przyszłym ro­

ku. 

OPEC 
PODNOSI CENĘ ROPY 

Podjęciem decyzji w sprowie 
podwyżki cen ropy średnio o 10 
proc, zakończyła się wczoraj do­
roczna konferenc jo ministerialna 
13 krojów OPEC no wyspie Boli. 
Komunikat końcowy stwierdza, że 
uczestnicy spotkonio osiągnęli po­
rozumienie w sprawie podniesienia 
podstawowej ceny z 30 do 32 dol. 
zo baryłkę ropy gatunku „arabsko 
lekko" i sluzącej za punkt wyjścia 
kołkulowonio cen pozostałych go­
tunków ropy. 

IRLANDIA POtNOCNA 

(Dokończenie ze str. 1) 

Następuje złożenie wieńców od 
rodzin pomordowanych, przedsta­
wicieli władz i „Solidarności". 

Zebrani wysłuchują tekstu aktu 
erekcyjnego. Głosi on m. in. : ,.Sp:>­
łeczeństwo Wybrzeża wywalczyło 
prawo wzniesienia pomników tym, 
którzy życiem i v,;łasną krwią od­
kupili nadzieję na wolność Pola­
ków w Ojczyźnie. Niech pomnik 
ten trwa: Pomordowanym - jako 
symbol wiecznej pamięci; rządzą­
cym - na znak przestrogi, że ża­
den konfliKt społeczny w Ojczyźnie 
nie może być rozwiązany gwai­
tem; współobywatelom - ku po­
krzepieniu nadzie·i, iż zło może być 
przezwyciężone". 

Na dokumencie składają podpisy: 
M. Jai:ielski, T. Fiszbach, J. Koło­
dziejski, J. Krzcrzkow~ki i Z. Ko­
walsld. 

Dokument zo~taje umieszczony w 
złotej tubie, wykonanej przez wy­
dział narzędziowy Stoczni Mary­
narki Wojennej im. Dąbrowszcza­
ków. Stoczniowcy Stanisław Kosiń­
ski !\Jarek :'.\lunik zamurowują tu­
bę. -(Dokończenie a sir. 1) 

z wszystkimi wymienionymi struk­
turami ekonomicznymi, ktÓfe wiośnie 
rodzinie powinny służyć, jej potrzeby 
zaspokajać. 

pan premier „rodzino'', 
obiegowym określeniem 

„rynek indywiduolneqo 

- Mówi 
tymczasem 
jest pojęcie 
konsumenta" •.. 

- Nie tylko w słowach, ale w dzio 
tanioch mamy tu do czynienia ze 
zmionQ punktu widzenio. Celem dzio­
!oń rządu słoje się nie dość abstrak­
cyjnie pojmowany „konsument", ale 
gospodarstwo domowe, o więc odpo­
wiednio rodzina bezdzietna, rodzina 
dwu- czy trzypokoleniowa, także gos­
podarstwo domowe osoby samotnej. 
Uproszczając można powiedzieć, że 
noszą troską jest kozdy polski dom. 

- Co pańskim zdaniem jest dla ro­
dziny sprawą najważniejszą? 

- Mieszkanie i dochód per capita. 
przeliczony no kozdego członka ro­
dziny. Idzie więc o to, by mia/Jo ro­
dzino miała mieszkanie, co prok­
tycznie przesądza o jej trwałości, 

rozwoju, posiodoniu dziec,. Idzie 
także o to, by zarobek ojca rodziny 
osiągnął w przyszłości toki poziom, 
który umożliwiłby matce czasowe 
odejście od procy zawodowej, zajęcie 
się wychowaniem· dziecka przynaj­
mniej do lot trzech bez uszczerbku 
w domowym budżecie. 

Li,czbo uczestników strojku gło­
dowego w więzieniach pólnocno­
irlondzkich rośnie i obejmuje już 
40 osób. Wśród nich zna.jduje się 
7 bojówkarzy Irlandzkiej Armii Re Mioszkanlo ... Jakle prace podjął 
publikariskiej z Maze, którzy JUZ rząd w tej sprawie? 
51 dzień odmowioją przyjmowania 
posiłków (prócz wody i son), 3 
więźn iarki z Armogh, 6 bojówkarzy 
protestanckich oraz 24 kolejnych 
członków IRA z więzienia w Maze, 
którzy dołączyli do slrojlcu w po­
niedziolek. Strojkujacy domogoją 

W polityce mieszkaniowej pro­
gniemy nie tylko przyspieszyć i roz­
winąć samo budownictw-, mieszka­
niowe, ole przystos~wać je do re­
alnych potrzeb. 

się przyznania im upraw1'1ień przy- Na nowyc:1 osledlach brakuje 
sługujących więżniom pol,lycznym. żłobków, przedszkoli, sklepów, zakła-

PAP Idów usługowvch-

Biskup Zygftyd Kowalski dok.>­
nuje poświęcenia monumentu. Przed 
pomnikiem pochylają się liczne 
sztandary, wśród nich poświęcony 
wczoraj w Gdańsku sztandar „Soli­
darności". 

Biskup Kowalski przystępuje do 
koncelebracji mszy świętej i wy­
głasza homilię. O godzinie 6 roz­
legają się syreny zakładów pracy 
i statków stojących w porcie, biją 
dzwony i ustaje ruch w mieście. 
Następnie odbywa się Apel Po­

leg!ych w postaci modlitwy. Zebra­
ni czczą minutą ciszy pamięć ofiar 
Grudnia 1970 i odśpiewują „Boże 
coś Polskę". Kończy się podniosła 
uroczystość. Stoczniowcy i portow­
cy · rozchodzą się do pracy. 

W Zakładowym Domu Kultury o 
godzinie 6.30 odbyła się dla dzien­
nikarzy zagranicznych i krajowych 
konferencja prasowa, w której u­
czestniczyli : rodziny ofiar, czlonkJ­
wie Społeczne~o Komitetu Budowy 
Pomników w Gd:--ni. autor projek­
tu - artysta rzeźb;arz Stanisław 

Gierada i budowniczowie oomnika 
oraz dyrektor Stoczni im. i(omuny 
Paryskiej Willi Fandrey, 

w.s. 

- Ale tych produktów takie nie ma. 
Co rnoczy nledoźywlenle d la poS?c:ze• 
gólnych grup wlekowychf 

- Weźmy pod uwagę dwa wo,rlonty. 
Pierwszy, ie wszystko, c o je~ w tej 

w ·&llJllłF.ll!IIS'* ;:...;:;:ą:;.aw;;.m 

Płyną na święta 

śledzie w kontenerach 
W okres·e przedświątecznym statki 

PLO przywożą do kroju dużo różnych 
towarów spoźyw-czych. Do rzadszych or 
tykułów podróżujących stoflco-mi han• 
dlowymi należą ryby. 

Tymczasem stottki PLO otrzymały zle­
cenie od „Rybexu" na przewóz du­
żych po•rtii śledzi. Ogółem zakupiono 
ich w lsla-ndii 2860 ton, które dotrą 
do kroju w 130 kontenerach. 

Statki Lini' Ro-tterdomskiej - .,Kosao. 
nn" i „Połczyn Zdrój" przywożą z każ­
dego rejs-u do Sziczeóno po S konte­
n,e,rów śledzi !clonych. Inny state.lc,,rn!. 
„Wod,n•co", 13 bm. wyłodowc, w Szcze 
dn:e 900 ton śledzi w beczkach, za. 
kupionych w Holandii. 

(wś) -- To jeden kompleks spraw, osie­
dla nie mogą być jedynie sypialniami 
bez całego zaplecza handlowego, 
usługowego, rekreacyjnego I wycho­
wawczego. Pozostajq wszokze inne 
problemy. Rodzino musi mieć możność 
zamiany mieszkania bez skompliko­
wanych działań, musi mieć szanse 
uzyskania kredytów na budowę 
domku jednorodzinnego. Rodzina 
musi mieć gwarancję, że bez trud­
ności zakupi do mieszkania rneble 
i sprzęt gospodarstwo dÓmowego. 
Opracowujemy kompleksowe decyzje, 

pielęgniarki . ~usimy większą opiekq 
otoczyć kobietę w eiqży I młodą 
matkę. 

- Wśród dyskutowanych publlcz:nle 
lematów często wysttpujq zasiłki ro­
dzinne ... 

- Ten Pfoblem także uwoznie ba­
damy. W przyszłości pragniemy pod­
nieść zasiłki na dzieci do takiej wy­
sokości, by stanowiły one kwotę re­
alną, o nie jak dotąd, wr'lCZ symbo­
liczną. Wiadomo jednak, momy olbrzy 

eo 
ktÓfe przyczynią się do odbudowy 
rozwoju przemysłu terenowego, spół­

dzielczości, usług i rzemiosło. Prze­
mysł spożywczy i przetwórczy, budo­
wlany i meblarski muszą zaspokoić 
olbrzymie potrzeby. S!qd konieczność 
działań gwarantujących uzyskanie 
szybkich elektów - odpowiednia po­
lityko kredytowo, fiskalno najogólniej, 
w tym polityka podatkowo wobec 
producentów, którzy będą wytwarzali 
produkty poszukiwane n0 wielu lo­
kalnych rynkach. 

mie trudności, dOł'ażnle należy rozp(l­
trzeć celowość zlikwidowania zasiłku 
rodzinnego na jedynaczkę lub jedyna­
ka, by uzyskaną kwotę przemoczyć 

no zwiększenie zasiłków dla rodzin 
posiadających troje lub więcej dzieci. 
To z punktu widzenia interesów spo­
łeczeństwo i społecznej sprawiedli­
wości wydaje się słuszne ... 

- Problemem jest takie proca ko­
biet, Mówi si~, i• pracują na dwóch 
etatach ... 

- I jest to prawdą. Szkodliwy jest 
funkcjonujący w opiniach wielu osób 

- Czy wynlko stąd, i e Jut w roku stereotyp, który kobietę zatrudnioną 
1981... w biurze, nowel jeśli tom nic dosło-

- Tok, będą decyzje 

światło" dla inicjcrtvwy 

„zielone wnie nie robi, uznaje za uczestnika 
przedsię- tworzenia dochodu narodowego, zo­

m'iost matkę wychowuiącQ troje dziec-I, 
prowadzącą gospodarstwo określa 
mianem „kury domowe]". N,iezbędne 
jest moralne i materialne dowar­
lościowanie kobiet wychowujących 
mole dzieci i dlatego niepracujących. 
Jeśli tylko pozwoli no to sytuacja 
ekonomi"<;zno, zamierzamy opracować 
projekt przyznający takim kobietom 
prawo emerytalne I rentowe no prze­
ciętnym przynajmniej poziomie. Są 
takte koncepcje dotyczące zasiłków 
po urodzeniu dziecka, przedłużonych 
płatnych urlopów macierzyńskich,_ 

biorczośc i slużqcej milionem rod~,i. 
Chciałbym jednocześnie zwrócić uwa­

gę no kolejny istotny problem: ochro­

nę zdrowia. No przestrzMi lol osta­

tnich obserwujemy niepokojące obniże 

nie jakości zdrowia dziecko, zwłaszcza 

wiejskiego, eo rzutuje p6fniej no ro­

zwój fizyczny I umysłowy młodego 

pokolenia. Jest zbudowanych 300 

wiejskich ośrodków zdrowia, w kt6-
:ycil ~ ma ani jednego la-korzo lub 

ProkUrator żąda wysokich kar 
Dobiega końca toczący się przed 

Sądem Wojewódzkim w Warszawie 
proces byłego dyrektora naczelnego 
,.Minexu" Kazimierza Tyr011sklego. 
Wczoraj po zemknięciu przewodu sąd 
udzieli! g łosu stronom. Jako pierwszy 
wygłosi/ mowę oskarżyciel publiczny 
prok. Kazimierz Radomski. ' 
Kontynuując swoje wystąpienie 

oskarzyciel omówił poszczególne za­
rzuty. Konfrontując je z mater iałem 
dowodowym ze śledztwo oraz postę­
powania sądowego stwierdzi!, że pro­
ces sądowy udowodnił ich zasadność 

oraz winę oskarżonego. 

Oto zarzuty wysunięte przez proku­
ratora w stosunku do K. Tyrańsk iego: 

pierwszy I nich to przyjmowanie ła­

pówek od przedstm~icieli zogronicz­
nych firm w zamian za popieranie ich 
interesów; drugim jest zagarnięc ie na 
szkodę „Minexu" 473 tys. morek RFN 
oraz 3 11 tys. dolarów USA. 

Oprócz tegÓ ok! oskorzenio zorzu­
col K. Tyrańskiemu wręczen i e łapówki 

w wysokości 6 tys. dolarów w zomion 
za załatwienie mieszkan ia dla członka 
jego rodziny oraz nie legalny obrót 
dewizom i. 
Omawiając te sprawy prokurator 

sporo m1e1sca pośw ięc i ł m. in. kon­
taktom K. Tyrańskiego z a ust riack im 
handlowcem. W zam ian za forowan ie 
interesów k ierowanej przez lego 
kupca firmy K. Ty rański otrzyma! od 
n iego 400 tys. dolarów, którP. p rzekaz::: 
ne zosta ły no konto w szwajcarsk im 
banku. Wśród innych spraw poruszo­
nych przez oskarżycie Io publ icznego 
warto wspomnieć o trzech kontach 
w zagranicznych bonkach. Prokurator 
szczegółowo omówił funkcjonowanie 
jednego z nich, stw,e·dzojac m . i11. ze 
oskorzony sugerował, jakoby w chwil, 
jego m ianowania dyrektorem „Mi­
nexu" konto to j uż 151n o!o. Jedriokźe 
jok sam stwierdził oskarżony, trakto­
wał on je jako konto o sob,stP., r.v~Po­
nujgc p ien i ędzmi według własnego 
uznania. Po odwołaniu ze stanow isko -- Swego ez:osu powołano do 

Radę do Sprow Rodriny, Czy 
Jeszcze Istnieje? 

życia lecznych, g rupa „Więzi", są dośw i od­
roda czen i naukowcy w kom isjach Episko­

patu zajmujący się problemoti1i ro­
dziny. Swiotopoglgd stwarza motvwo­
cję, skłaniającą do podjęcia proble­
mu - przyszłości rodziny, o więc 

przyszłości narodu polskiego. Po 
prostu zobowiązani jesteśmy dobrze 
wykonywać słuzbę publicznq. Jo tok 
w każdym razie traktuję pełnienie 
swych obowiązków, joko służbę dla 
społeczeństwo ... 

- Tok, rodo istnieje, choć w bie­
żącym roku nie odbyło oni jednego 
posiedzenia. Chcemy ją zrekonstru­
ować, stworzyć jej zaplecze noukowo­
bodowcze, powołać egzekutvwe · rody 
- grono przedstawicieli zaintereso­
wanych resortów i instytucji: W, ten 
sposób rodo byłoby organem nie tyl­
ko obradującym, ole mającym mo­
żl iwości reolizowon io programów, 
wcielonlo Ich w życie. 

głowie 

A co s i ę już zmien ia ... ? Jok wszy­
stkim wiadomo - polityko w sferze 
pracy I płac. Choć rok 1981 będz ie 
trudny, to przecież pierwszy rok z 
trzech które obejmuje tzw. molo re­
formo, to jednak już w roku 1981 bę­

dziemy świodkomi pozytywnych zmicm 
dotyczących problemów mieszkanio­
wych i zaopatrzenia ludności. Liczymy 
tu nie tylko na elekty prne rzQdu, 

- Z jakimi resortami pan 
na]częśc:lej współpracuje ? 

premier ala no obywatelską inicjatywę, no pa­

- Przede wszystkim z Min•sters­
twem Budc,wnidwo I Moterioł6w Bu­
dowlanych, Zdrowia I Opieki Spo­
łecznej, Procy i Plac, Finansów, Oświo 
ty i Wychowania, z wieloma innymi, 
gdy polityko socja lna wobec rodziny 
staje się podstawą wspólnej dyskusji. 
Dodajmy do tego władze spółdziel­
czości, rzemiosło i usług, władze wo­
jewódzkie, w których gesl'i znoiduje 
się coraz więcej spraw ... 

- Panie premierze, opinia pu-
bllczna je st zainteresowana po 
pierwsze - tokiem działań rzqdu, po 
drugie - terminami realizacjl pia-
nów ... 

- Tryb dziolonio rządu sprowadz ić 
można do trzech elementów: zbadać, 
ocenić, działał!. Punktem wyjścia jest 
dobro diagnoza. Korzystamy więc z 
opracowań naukowych instytutów spe­
cjalistycznych, szkól wyższych, pla­
cówek PAN. Jest pokaźny dorobek 
zespołów opracowujących d la rządu 
tzw. tematy wiodące i branżowe, re­
sortowe. Jak najchętniej widzimy 
współpracę z kręgami naukowymi 
mniej sformalizowanymi. Jest przec ież 
Ośrodek Dokumentacfi I Studl6w Spo-

triotyczne podejście do tysięcy pro­
blemów, które - właśn ie w interesie 
naszych rodzin - musimy rozwiązy­
wać wspólń i e, w nieustannym przy-
jaznym dialogu, posiadając rzetelną 
I wyczerpującą info rmację. Dziolon,o 
poprzez wymuszenie muszą być za­
stąpione przez działan ia prowadzone 
na podstawie porozumienia. Tu wa-
runk iem n iezbędnym jest trwały 
układ pomiędiy społeczeństwem o 
włodzomi, pom iędzy rządzącymi a rzą 

dzonymi. Rząd pragnie, by wszystkie 
decyzje były użyteczne społeczn ie. 
Musimy wspólnie myśleć i wspólnie 
pracować. Łac ińsko maksymo głosi, 
ze „najpierw trzeba żyć, późnie j f ilo­
zofować". Nie jesteśmy w rządzie 
zwolennikami wąskiego ekonomizmu, 
chcemy rozwiązywać całe kompleksy 
problemów, np. gospodarki żywnościo 
wej, bowiem zaspoko jenie podstawo­
wych materialnych potrzeb . społeczeń­
stwa jest warunkiem rozwoju wartości 
duchowych. Takie jest nosze zadanie 
i nosz obowiązek, zadanie rządu, czy­
H grono ludzi służących narodowi. 

- Dziękuję panu premierowi za 
rozmowę. 

Rozmawiał: JERZY A. SALECKI 
Interpress 

dyrektora „Minexu" nikogo nie poin· 
formował o istnieniu lego konta. 
Następn ie oskarżyc ie l omówi! spra· 

wę Sławomira Kuczyńskiego oraz Te· 
resy Tyrańskiej stw ierdzając że za• 
rzuty w stosunku do nich są bez. 
sporne. Uznając winę obojga oskar­
żonych p roku rator wniósł o wymierze­
n ie Sławomirowi Kuczyńsk iemu 

łącznej kory 4 lot pozbawienie wal• 
naśc i , 150 tys. zł grzywny ora z kon­
fiskaty części m ienia. W stosunku do 
Teresy Tyrańskiej oskarżyciel zażądał 
kory łącznej 2 lat i 6 miesięcy pozba• 
w ienia wolności oroz 160 tys. zł grzy• 
w ny. 

Przystępując do omówien ia kwolili ­
kocji prawnej czynów zarzuconych 
K. Tyrańskiemu proklirator scharakle• 
ryzował posiać oskarżonego oraz 
p rzec iwstaw ,! dokonane czyny za­
ufan iu jakim cieszył się on u przelo• 
ionych. Szczególnie wiele m1e1sca 
poświęcił prokurator uzasadnieniu zo 
kwo lifi kowon io p i e rwszego z zarzutów 
jako czynu z ort. 130 KK. 

W konkluzj i osko rzyciel publiczny 
wniósł o uznania K. Tyrańskiego win• 
nym zarzuconych mu czynów I wy• 
mierzenie kory łącznej 25 lat pozba· 
wiania wolnoścl i grzywny w wysc• 
kości 1 mln zł jak również kor do­
datkowych w l)ostocl przepadku 4t!O 
tys. dolarów I samochodu BMW, kon­
fiskaty majątku w całości oraz pozbo• 
wfenlo praw publicznych no 10 Jet. 

Dz iś głos zabiorą obrońcy oskarżo-
nych. Kaz im ierzo Tyrańsk iego broni 
mec. Władysław Pociej, Sławomiro 
Kuczyńsk iego - mec. mee. Tadeusz 
de Virion i Antoni Saulewicz, o Teresy 
Tyrańs kiej - mec. Jerzy Pllseckl. 

Z08TAL STRA7.AKIE:\1 
ABY ... PODPALAC! 

PAP 

W iosnq I lotem br. na terenie gm'· 
ny Gogol in w woj . opolskim zoczęly 
wybuchać poża,ry domów i obiektów 
uiytecrności publicznej. Podejrzenie 
o wzn iecanie ognia podłe no stro-
ża ka Herbert o Sucho•n ka, Sledrtwo 
potwierdziło jego winę. 

Po wzn ieceniu pożaru sam alar-
mował Straż Pożarną, uczestnicząc 
czy,nnie w go,szeniu, jak<> członek O-
chotn iczej Straży Pożarnej. Podpa­
laczem 2'ostol z chwilą .. zapisania 
się do OSP. Jo-k wyko-zoly badanie 
psychiatryczne, cierpi on no zaburze. 
nio osobowości pod postacią tzw. 
charakteropatii i pyroman;i. Tego ro• 
dzaju zaburzenia nie wyłączają jed­
no,k odpowiedzia ln ośc i za popełnione 
czyny, dlatego będzie odpowiada/ 
przed sądem. 

W sum ie dokonał 10 podpoJeń, 
któryeh skutki w sensie strat mote-
rio-lnych , dzi ftk i szybkie-i interwencji 
strażaków były stosunkowo nie• 
wielk ie. (m) 



Nr 274 (7407) 

I 
I 

Dyspozytorki: Krystyna Hendalska, Teresa Nyga 
jest karetka Pomocy Doraźne), 

dr Ina Woidat muszq decydować, komu ł:.ardziej potrzebna I 
I 

„Biegłość, wprawa, nabyte przez długą praktykę; zwykle i 
r odcieniem ujemnym: skłonność do postępowania według 
utartych szablonów, do ulegania tradycji i nawykom" 
oto najogólniejsza, podawana w słownikach języka polskie- i 
go, definicja słowa r u ty n a. : 

Być może filozofowi czy socjologowi przystoi bardziej niż ! 
dziennikarzowi zastanawianie się nad rolą rutyny w życiu i 
społeczeństwa. Nie chcę im odbierać tego przywileju, nie • 
~hcę również zamieniać niniejszego artykułu w pseudonau- : 
kową rozprawę. Zamierzam jedynie zwrócić uwagę na : 
ocenę rutyny w czasach, które historia utożsamiać będzie : 
ze słowem o d n o w a. : 

ACZNIJMY od· wł<Jsn~­
go podwórko. Dośwod 
czenie pozwala dzie-n­
nikorzowi o wiele s.zyb 
ciej 1 skuteczniej wn·-. 
koć w problemy osób, 
zwracających si~ o oo­
moc. Rutyno qrozi. mu 
natomiast wte-dy, kiedy 
chwyto za pióro. Autor, 
p,szący zawsze zgod­
nie- z wyrysowanym mu 
szabloneP'l'1, przestaje 
być czytany 

O ile przeto rutyna 
może być pożyteczna w w<Jrsztac,e 
i stylu p•s<J,n·o dz:en,,1ik<1rzo, o tyle 

w wyrożcn;u wieczne zoodnych z 
modq poqlqdów, kompromituje ao 
wraz z momentem skompromitowa 
nio się ow..,,.j mody 

Dla kontrastu - cczko!w1ek prze­
de wszystk ,m dla dol<ladn ejsze-qo 
zobrazcwonio zjawisko rutyny w co 
dz'ennym życiu - prz~prO'NOdzilem 
so~dę wśrćd Czyte-ln'ków z różnych 
środow'sk. Oto, czym w kh poję 
ciu jest rutyno. 

• * • 

- Od 1964 r. mówi rzem'eśhik 
Janusz Wolak - zajmuję się wyłacz 

- Rutyny mówi Jc;in H.iftkow ski 

- Proszę - dziękuję, 

zarobić, pr<lcuję po 16 godzin no 
dobę, ole sam wszystko wykonując 
sam też odpow1adom za jakość swej 
pro-cy. , 

To kłamstwo, ie do nieuczclwoi­
ci zmuszają małe 1arobki. Jeśli ktoś 
jest uczciwy, będ1ie nim jako robot· 
nik i jako dyrektor. Doświadczen·e 

pomaga w wrabianiu pie-niędzy, 
np. przy procy na akord. Rutyna -
moim zdaniem - prowadzi do -eh 
wyłudzorno. Rutyno to umiejętne fu. 
szerki, fołszowon·e kart droqowych, 
żle us!awión a woqn, brakoróbstwo, 
słowem - wpalrzenie się w swój 
interes bez uwzględn·enio sytuacji 
klientów. 

Niektó rzy rzemieślnicy uchodzą we 
własnym mniemaniu za renomowa­
nych sp-eców. B<Jzujqc na nodmu­
ch\vo,nym autorytecie, uw<Jżają, ie 
na!e±y qo egz-e,kwowoć, biorqc za­
liczki akonto nop,,1wy czy inne1 
usluąi . Przypisują sobie- rutynę 

renom~. qwomntująca najwyższą 
jakość ich procy. Prawdo jest cal­
kow'ce odmienn<J. Dz,e,ni~o,rzom 
nie płaci się chvbn przeo nopisa­
n·e.11 o·rtykulu „ Dlaczegóż by więc 

rzemieślnik czy ktokolwiek inny, nie 
mogący gwarc,ntować efektu swo­
jej procy, m·a1 z góry pobierać ro 
nią część zapłaty 

trzeba uczyć świadomie. 
·- , __ j~ .. . 

Fot, M. Zarzecki 

nie „Trabantami". W ich napraw;a­
niu zdobyłem wsze:nstronn .~ dośw,od 
czen·e. Czy jestem rutyn arzem? Chy 
bo nie. Za bardzo lub;ę swój za­
wód, bym musi<JI wykonywać go 
me:honiczn,e Rutyn-a Io pójście n-a 
maksymalne zyski przy minimalnym 
wys'lku. 

Tom, gdzie czło-wie·k som decydu 
je i sam za to decvzję ponosi odpo 
w edz:a lność, rutyno pojęto w przed 
stawiony wyżej sposób nie wkrad­
nie się. Po prostu się nie optoca. 

Nie zgadzam się no zdjęcie w 
gazecie. Moją reklamą jest moja 
praca. Miałem kiedyś uczniów · 
procown:ków Były większe obroty. 
Były też ktoooty. Kradli części, jeź ­
dz'li scmochodam; kl•e,tów. Pozby 
IEm 11ę takiej pom0cy. Teraz żeby 

. . . 
łan Haftkowski, n-a uczyciel wy<:ho 

wania fizycznego ze Szkofy Podst<1-
wowej nr 58 -w Gdańsku, tok oto 
wypow.edz 'oł się o zn<Jczeniu ruty­
ny w sporcie: 

- Sport, to dażenie do pe-rfelc<:ji 
• doskon<Jłcści. Rutyny trzeba więc 
uczyć się w nim świadomie. Im 
większa rutyna, tym większe szcmse 

e1 
na zwycięstwo. Np. bokser - wygo 
może, ooweot po s·lnym traf:eniu go I 
prz~z młodego zawodnika, prze-trzy 
moć kryzy-5 i ruszyć do kontra~aku. 
Czyż nie byliśmy św:odka,mi podob 
nej walki w sierpniu br.~ 
, - Oczywiście, nie tylko w sporcie 

nowo zdobyte doświadczenia mcgq I 
pokonać rutynę. 

- Ta·k, lecz oby dośw 'adczen:e 
nie przerodziło się ponownie w ru-
tynę, tnebo je- poddawać stałym 

próbom 1 !prowd:onom. * I 
Dyrektor ww. szkoty Bronisław 

Kuc, patrzy na rutynę z punktu w i­
dzenia urzędnika i nouczyciela. 

- Ba-rdz ie i - pow 1edzioł - mu­
szę być odm,n 1strotorem, n 'ż nauczy 
cielem. Jol<o pierwszy ad dłuższeoo 
czom zab:ec,am o remont szkoły 
Prz-eds1ębiorstwlCI pońs~ nie sn 
nim zoint-eresowa-ne, Zr,olazle-m pry 
wotneąo wykonoYJCę, o,le - jo'k się 

01<:ozoło - nie możno qo wynojqć. 
l<:oś, kto s'.worzył t<ike przepisy, mu 
sicł być ru!ynia,rzem. Rutynia,rzem 
be-z dośw:c::ł :zenio. 

- Niestety, w w'elu przypodkoch 
wvstorczylo raz wdrapać się na dy­
relctorski stołek, by wkrótce dtieki 
nabytej tom rutynie, stoć się nl·e. 
ras!apionym w lcożdej dz'edxinie, 
choć z źodną nieobeznanym. 

- J.al<o nauczycie-I - kor)\ynuuje 
B. Ku,c - z przykrokq obserwuję 
rutv1'2owonie sie młodych nouczyc:e 
li. Do pracy przvchodzo pełn i za­
pału, w·a~v w swe siły. Próbują 
każdym u-c:zn·em zojmawoć się z 
osob~o. Po kilku latoch procy w 
przeaęnczonych klosoch, wyrbywa­
jq się o-mbcji. Poddojq się rutynie. 
Jed'1i podejmuią jeszcze walkę z 
wiat~a!<am·, :-nni stojq s i ę żywymi 

robotomi lub załomujq się i od­
c'lodzq I zowodu. 

• • • 
O rutv'11e - stwierdził dyre-ktor 

r.dońsk,ch „Delikatesów" TedeusI 
Paiok moqe tylko poma,rzyć. 
W ho-ndlu w'dze jo przede wszyst­
hn iolco um'ejętność sprzedmvon ·o . 
Rutyr,ą pow;nien być uśmi~h no 
twarzy C'~spe-::łie-ntk , i „pro!Zę" oraz 
"dz'ę~uie'' do k<Jżd-eqo ldiento . 
W obe-,,,.;, trudn~j sytuacji, łot­
w'ej n·este<ty popaść w inna rutynę . 
H"J"d e-ntl<i orocuią po kilkonoście 
qodzin no dobę. Sa zmęczone i zde 
n'!iwowa,n-e, podobri'e- jak i ludzie z 
prz:e,cwnej strony lady, Proco stoje 
s'e mech<l-n·ano, dochodzi do po­
myłek podczas rochowan•o, opryskP 
wofri, ukraty zaulanio, kłótni. 

Dzisioj musiał~m kilkudzie-sięciu 
osobom tlum<Jczyć, że w moqo~y­
n'e n'e mam już oni jedneqo cukier 
ko. N·e wierzyli, qdy mówiły im to 
somo ehoedieintki. Nadal llparcie 
stoli w kolejce. Nieroa: przecież !CO 

ty1(o,li n ;euczciwych hand lowców, 
chom'lcujacyeh towory w · magazy­
nie, albo pod lodq. 

• • • 
Dr Inę Wojdat zostoliśmy pod­

czo-s dyżuru w oddzio,le PomO(;y Do 
roźne-j w Gdońsj(u przy ol, Zwy<:'ę 
stwo 49. 

- Dlo mnie - powi-edzioło - me 
dycy.na n,e jest tylko naukq, lecz 
sz-tuła. Jeśli w nouce rutyno je,st 
n'em'ie widzia,rio, to uważam, ie w 
sztuce n·e ma prawo istnie-n·o. Kai 
dy n<Jjmniejszy jej przejaw trz!':bo wy 
plenić z korzeniam i. Lekarz opi-ero·jq 
cy się no ruty.nie, zamiast wyleczyć, 
może pogorszyć sto,n zdrowia pocjen 
ta. 

Na,jboroz'ej n•ewdzięczno jest pro 
co dyspozytoro. Otrzymuje on po k'I 
ko telefonów noraz. Musi się kon­
sul\owa<' z rozmó·.vcomi i decydo 
woć, komu szybciej udzielić pomo­
cy. 

• 
Od mom!!<ltu zetkniecie się z ter 

minem od n o w a, chyba wszyscy 
zoezęl'śmy myśleć nad tym, jokci 
treść naszym dz'siejszym postępowo 
niem, a nie tomym tyll<,o ustosun-ko­
wo-nie-m się do prze-szlości, nadamy 
temu słowu - proce-sowi. 

O,obiście uważam, ie jednq z 
przyczyn doprowadzenia haju do 
tok trudnej sytuacji, było właśnie 
zrutynizowanie, a co za tym idzie, 
zbytnia pewność siebie osćb źle 
kierujących jago gospodarką. Ruty­
nizacj', ceprzez ich sposoby dzioła -

(Dokońcunie ner str. ,l) 
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energię możno spożytkować, zaprzę­

gaJqc ją do procy koncepcvjnei, Pod· 
kreślam to z całym nacisk iem; nie• 
spożytkowany przez nikogo ładunek 
energii tkwi właśnie w dziełach sztu­
ki. Powiedzmy: uznanych dziełach 
sztuki. 

- Na pewno, ale nie wyobratam so 
bie jak pan chce tę energię wyzwolić 
I jak tego bajkowego Golema 1aprzqc 
do zbożnej procy w innych diiedz.inach 
procy koncepcyjnej. 

S ĄDZĘ, ie chętnie wypowie się 
PClłl na temat jale widzi pon 
przyszłość naszej gdańskiej kul­

turyl 

- Rzecz w tym, aby unilmąć w przy 
szłaś-ci tcJkie-!ło mo•rnotrcwienia sil, zdoi 
110:ki, energii ludzkiej. A sproW<J jest 
oczywista, Chodzi o to, że jedno ude­
rzenie młork'em nie jest tożsome z in­
nym uderzeniem. Wszystko zoleży od 
ce-lowego wydo-tkowonia energii, -czyli 
od koncepcji wyjściowej, ' Dam przykład 
z własnego podwórka. Takim somvm 

energetycznego narzędzia procy konce-p 
cyjne,j. 

- Wydaje mi s . ę, źe ?nalazłem toki 
sposób, ole w pojedynkę nic nie zdz1<l­
l01m. Potrzebo mi pomocy, sprzym ierzeń 
ców. Potrzebo mi obe-cnośc i ludzi, któ­
rzy podzielając poglqd, że zwiększe­
nie mocy dziafonio s'/ wytwórczych jest 
sprawą NAJWYŻSZEJ wagi, ,:w/oszcza 
w chwili obecne-j, że wymoąa tego do­
bro noszeqo kroju - zrobią WSZYSTKO, 
by ~powodoW<JĆ roz.pazna,nie i - jeśli 
rozpozn<Jnie wypad-nie pozytywn.ie 
wcieloć w życ·e- taką możl iwość, która 
jest synonimem największych nadziei. 

- Owszem, chociai to, eo !)()Wiem, 
może nie będzie tak cołkiem no te­
ma1. 

- Udało się panu nawet, przy porno 
cy naszych władz I GTPS wydać bro• 
nurkę pod toklm wiośnie tytułem. 

- Właśnie chodzi o to, aby mówić 
o tym, co nom najbordtiej leiy na 
sercu. 

- W tej pracy wiośnie- wychodzę z 
prostego zoloienio, że qdyby udoto s ię 
kalidq koncepcję lmoksymolizowcć, zbli 
żyć do ideołu, wówczas nosze trudnoś 

·-·-·-·-·-·-·-·-- M"'lie w~ośnie le-iy no se-rcu „pie .. ··-·-·-·-·-·-·-·-• 
c.zęć królewsko", której nie moqę s •ę 
pozbyć. Moje kłopoty można by porów- Naszym dzisiejstym rozmówcą jest Mirosław Stecewicz -
nać do kłopotów opisanych w pow'eści gdański poeta, dziennikarz, znany popularyzator sztuki, który 
„Książę i żebrak". Wydaje mi się bo- zainicjował ciekawą formę prezentowania obrazów poprzez 
wiem, że procując o<l lot n<Jd p-ewnym „galerię interpretacji", a nade wszystko or1arnięty mis1·ą spo-
problemem, zna,lazlem (może- prz·mod- -3 

kowo? może po pcostu mio1-e-m m:z~Ś łecznikowską działacz, obecny wszędzie tam, gdzie dzieje się 
cie?) pe-wien k<>nk·r~tny sp<>sób na przy coś woinego dla miasta, kraju, społeczeństwa. 
spies>en;e rozwoju s,I wytwórczych spe- -·-·-·-·-·-•-•• 
leczeństwa. Nic dz\v.iec;o, że tok fascy 
nującej możliwości r,odparrndkowołem 
24 lolo mojer;o życia - próbując rzecz 
ująć praktycznie. Je-dnocze-Śn·e miale= 
orzez cały crns świadomość, że zna.Jaz. 
ła s•e w rro'ch rękach rzecz (idea!) 
ooromnej woq:, przerastojqco moje me;,• 
żliwości rozpozna,n·o probie-mu, nie mó 
wiac już o jeąo wdroil'!'niu. Cóż mia­
le-m uczynić z tą ideq? Co noiwyżej fa 
s-:vnowoć n,ą kole)nych rozmówców! 
Zupełnie jak w powieści Marka Twoi­
na ,,Ks'ążę i żebrak": żebroik, którego 
~:-e-py los przebml w szaty książęce, 
n eczecią królews,ko może co najwyżej 
tłuc orzechy! Ba.-dzo chciałbym się po 
zbyć tej „p ;eczęci", by wreszcie, zqod­
nie ze swo'm prze-znocrenie-m, służyło 
ono sprawom publicznym, ale jak do­
tad nie udoje mi się, ba co ją komuś 
oadrzuce, to spada mi na ąłowę i jesz 
cze nab'jo ąuza. 

- Słucham uważnie w ciym racz. 

wysiłkiem buduje się stote-k, który skon 
struowony zosto•nie w sposób optymal-
11y, jak i ten, który oceni s,ę jako typ 
r,rzestorzały z punktu widzenia osic:rn­
nięć świ<lbowych. 

- Jak dotąd wszystko jest jasne I 
oczywiste. 

- Zgadzamy się wi~, że gospodaro­
wanie zasobami ludzk:ej enerqii odby­
wa się· u nos w sposób rabunkowy, 
jeśli mie-rzyć je efektami. Dzieje sifl tok 
z racji qrzechu pierworodneqo - broku 
oplymalizacii procy koncepcyjnej. To· 
dotyczy wszystkich dziedzin życia, wszy­
stkich dyscyplin no'Ukowych. 

- Zacznę od początku. Wszyscy, któ - Domyślam się, ie znalazł pan spo-
rzy potraf ią obse-rwowoć noszą rzecry- sób na taką optymałilację. Obecnie lu• 
wis!ość i ·to nie od dziś, zgodni będa, bimy powoływać się na Japonię. Tam 
że od dawna dzieje s,ę u nos coś dziw wiośnie wychodti się I ioloienia 
neąo. Naokoło ludzie są zopracowon;, najpierw optymalna koncepcja, potem 
-knątają się, ocierając pot z czoło. Ro precyzyjna realizacja. 
botnicy budują, kopiq, klep1q młotom; - Tak, ale przykład Japonii nie jest 
j to r.zęsto ponad siły, a jol<'e re-zulto- do zastosowania w naszych warunkach. 
ty? No pczyklod ile" wysiłku i pracy w' Ich stosune-k do pracy jest wynik iem 
n<Jdgodzino-:h, ile ene-raii pochłonęło wiekowych tr<Jdycji, Obecnie stoso,wany 
HLrto ,,Kataw·ce", a teraz kwestionuje poternailizm ja!co metodo wyzwolen :o 
!ię s<Jmq zasad-n-ość tej i-nwestycji. lok wszys-tk'ch sił twórczych bierze p<>czątek 
s:ę czuje tak; robotn ik, który budował w filozofii konfucjańskie-j. Każdy naród 
do siódmych potów, o r-ezult<Jt jeqo wy ma swoje tradycje, swoje probie-my, któ 
s;łl:ów jest wi~ej niż problematy,cznyi re mus i rozwiqzyv,tOĆ na wiosny sposób, 

- To rzeczywiście może d1iałać ober W/o,śnie wychodząc z te~o założen :o 
władnlajqco. strow:lem cale lota no posżukiwan·u 

~ to0 zlVJD lilffJ!WaJD 
Dokąd idziesz, Prostaczku? . .. . ' 
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ci gospoda-rcze może-my troktować joko 
krórkotrwały stan prze-jśeiowy. 

- To optymistyczne, ale na początku 
powołał się pan na „bajkę" Twaina ł 
przyznam się, ie trochę to brimi bajec1 
nie. 

- Chodzi tyl·ko o sposób no ho, by 
zwiększyć efektywn-ość procy koncepcyj 
nej ponod średnią, przel<Jmać oqro,ni­
czenio j<Jkie powoduje rutyno, nawyki 
procy zoleż.ne ad danej osobowo,ki 
twórczej. 

- Jak to osiqgnqćł 
- Wychodzę z zoloże-n·a , że kaidej 

pro>C:y twórczej toworzyszyć pow11n1en 
ston gotowości inteleltualnej. Czymże 
jest ta-ki sta,n qotowości, jeśli nie pre­
dyspozycją· do wyładowania ok~ślone­
go zosobu energii? Ale żeby coś wy· 
datkować trzeba noj pierw to coś mieć! 
Swia•towa nauko zojmuie s :ę tym ja,k 
wzmocn ić te i•ndywidualne zosoby ener­
gii, oby osiąqnqć maksym<Jlny stan na 
pięcia twórczego i w efokcie maksy­
molny efekt końcowy. 

- Najprostszym sposobem jest stoso 
wanie dopingujących środków lormoko. 
logicznych ... 

- O, to niebezpieczne! Ja proponuję 
in<ny sposób. Stwierdzi/em no wiosny 
użytek, że istnieje nie wykorzystone 
źródto energii w dziełach sztuki. Tę 

Chodzi o rozporn<Jnie możliwości ste-­
row<Jn ia pracą koncepcyjną, przy uży­
ciu środków nie farmakoloą 1cznvch. 
Czy taka możl iwość istn ieje? Być moze 
pu,nktem wyjśc ia byłyby mo je tiw<Jjące 

prze-z 24 lota pmktycz,~ próby rozw·ą 
zo,n io teqo zoąadnien io. Wydana ostoi 
n io przez GTPS broszu1ko, do której 
odsyłom ludzi dobrej wol i (trof ,ło ono 
ostatnio do środowisk naukowych Wy. 
brzeżo - Uniwersytetu Gdońsk ;eqo, Po 
I-techniki Gdańskiej, Instytutu Filoloqi; 
i CTW „Promor") - trudno jest do stre 
szczenie w pa•ru słowach. Moqę jedy­
nie zoowizowoć, Że proponuję żeby 
środ1k 'e-m dopingującym pracę koncep· 
cyjnq stoi się szczególny, sprep<J,rowany 
zap is sztuk i , którego celem byłoby n ie 
sienie odbiorcy (czyli pracownikowi ko-n 
cepcyjnemu) czyste-j e-nergi i. W bro­
szurce „Enerqe-tycz:ne No,rzędzie Pracy 
Koncepcyjnej" zamieś-c;tem cnk ie-tą. 
Obecnie GTPS czelco no wyni1ci tej 
<J,nkiety. 

Jeśli teoria ta wzbudzi zalnteres<Jwo­
nie, wówczos będzie szanso na próby 
praktyczne-. No rozie eksperymentują 
na wlaS11y użytek, m. In. poprzez „Ga­
lerię ;,n+erpret>acji", 

- Jeśli chodzi o tę galerię, podoba 
mi się sposób wyzwal<mla aktywności 
odbiorców wobec dtle!a sduki, ale ... 

- Nie powiediialem wszystk ;ego, • 
cząc się wiośn ie z tym „o le". J~tem 
iednak pełen dobrej nadz-iei ... 

- Potostaje ml życzyć, oby pozbył 
się pan ,,królewskiej pieczęc i" I aby 
cka1alo się, ie jest ona faktyc,:nie tą, 
której wszyscy poszukują, 

A scenę kameralną 
Teatru „Wybrzeże" w 
Sapocie weszła sztuka 
,.Dokąd idziesz, Pro­
staczku?", stanowiąca 
adaptację filozoficzne 
go opowiadania Wol­
tera „Kandyd". Au­
torką adaptacji, opar 
tej na przekładzie 

Tadeusza Boya-Żeleń­
skiego, jest Urszlila 
Kenar - również re­
żyser i scenograf wi­
dowiska. Wstawki mu 

i małych książeczek. W ten sposób 
powstały jego mikropowieści i opo­
wiastki, których bohaterowie przeży­
wali niezwykłe przygody w fantasty­
cznych krainach, noszących nazwy ty 
lei egzotyczne, co mylące - jeżeli' 
chodzi o realia opisywanych zdarzeń. 
Tło rzeczywiste nie było tu ważne -
ważne były sytuacje, które stanowi­
ły pretekst do wysnucia z nich jakże 
często przekornych, nasiąkniętych 

ironią wniosków - dla • większej 
chwały rozumu. 
Wśród najbardziej znanych jego Scena ze sztuki „Do!(qd idziesz Pro stoczku", 

Fot. J, Ledóchowski 

zyczne stanowią kompozycję Andne­
ja Głowińskiego, a sytuacje baleto­
wo-pantomimiczne opracował dla 
sceny (nazywa się to oryginalnie: ru­
chem scenicznym) Przemysław Sliwa. 
Wydaje się jednak, że i tak pani Ur­
szula Kenar wzięła na swoje barki 
zbyt wielkie zadanie, które w efek­
cie nie przyniosła, niestety, dobrych 
rezultatów-

,,Kandyd" to utwór napisany w 
okresie, gdy Wolter miał JUZ na 
swoim koncie ogromny dorobek twór 
czy - liczył wówczas lat 65 i dal 
~ię już poznać jako historyk, poeta, 
dramaturg, a przede wszystkim autor 
tak znamiennych dzieł filozoficznych 
jak „Listy o Anglikach", ,,Traktat o 
tolerancji" czy „Słownik filozoficz­
ny". Uważając jednak, że upowsze­
chnienie poglądów filozoficznych nie 
może odbywać się wyłącznie za po­
mocą potężnych foliałów, na których 
nabycie nie stać przeciętnego czytel­
nika, Wolter swoje poglądy jął roz­
powszechniać za pomocą tzw. wol­
terowskich pasztecików - broszur 

• 

powiastek filozoficznych poczesne 
miejsce zajmuje 'l.vtafoie ,,Kandyd" 
_: polskiemu czytelnikowi utwór 
znany z wielokrotnie wznawianego 
przekazu Boya-Żeleńskiego. 
Przenieść „Kandyda" na scenę to 

zadanie ryzykowne, skoro sam autor 
nie widział dla swojego zamierzenia 
takiej formuły wypowiedzi, właśnie 
wybierając opowieść. Nie wiem -
jaki cel przyświ~cał Urszuli Kenar 
w przygotowaniu scenicznym tego 
dzieła. ,,Zbliżenie do odbiorcy?" -
ależ nie, bo formula wolterowskiego 
oryginału jest najbardziej przystęp­
na z możliwych. Więc może zabieg 
mia! na celu wydobycie kwintensen­
cji myślowej utworu? Także nie, bo 
jej wymowa właśnie bazuje na ca­
łości utworu. Gdy na koniec Turcy 
(także umowni) odsłaniają bohatero­
wi tajemnicę mądrości mówiąc o 
tym, że każdy powinien „uprawiać 
nvój ogródek" - ma to tylko wów­
czas Jakiś sens, Jeżeli znamy już ca­
łość opowieści. 

„Kandyd" Woltera operuje chętnie 
sytuacją absurdalną. Nie dziwić po-

1e 
Prof. dr Ludwik Janiszewski - socjolog, 1ajmujący się pro­

blematyką morską, rozpoczynał badania nad ludźmi morza, 
pracując na statku. Pierwsze spostrzeżenia spisywał ukradkiem, 
obawiając się reakcji rybaków, iż czyni notatki dotyczące po­
stępowania ludzi. Zeszyt z notatkami chował w kajucie w prze­
myślnej skrytce. Później przyszły pierwsze prace, a ostatnio 
pod jego kierownictwem powstał unikatowy w skali europej­
skiej raport, dotyczący sukcesu małżeńskiego w rodzinach ma­
rynarzy. Badania nad tym problemem prowadzono przez czte­
ry lata w Zakładzie Socjologii szcz,cińskiej Wyższej S:z:koly Pe­
dagogicznej. 

ODZINY moryno rzy I ry­
baków stanowią specyf'cz 
ny typ, charakteryzujący 
się chroniczną rozłąką, cy 
klicznościQ. rozstań i po­
wrntów głowy rodziny 
ojca z rejsów, przejęciem 
funkcji ojca przez mat­
kę, uporczywym dążeniem 

do trwołej inteqrocii, 
swoistą Izolacją społeczną 
i równocześn'e- stosunko­
wo wysokim stando,dem 
życiowym. Czy w tokiej ro 
dzinie można osiągnąć 

sukce-s małżeński? 
Okazuje się, że ja,k wynil<o z wielo­

le,tn;ch badań - tak , choć za cenę 
ogromnego wys:łku, gro n iczącego z he 
reizmem i wyjq:t>1cowym somozoporciem 

z,e st,o-ny obojgo p<Jrtne-rów. Oczywiś­
cie-, sukces ten nie jest pe-lny. Osiąga 
sią go bowiem w ktl1<:u driedzino>C;h, a 
nie we wszystkich. Bociania prowadzo­
no wśród dwudziestu morynorskich ro­
dzil!'l o różnym poziomie wykształcenia, 
wywodzących się z różnych srodowisk, 
w różnym wieku. 

KIEDY MARYNARZ SIĘ ZENlf 

Prowadzących badania interesowało 
m. in., k:edy m<J,rynarz się żeni, po jo­
kim okre-sie znajomości zawiera mał­
żeństwo. Okazało się, ii najczęściej 
dla ponad 27 proc. badanych okres 
znajomości przed ślubem wynosił od 7 
do 12 miesięcy, stosunkowo lic1na gru 
pa badanych - około 23 proc. zawar­
ła małżeństwo po okresie znajomości od 
J do 6 miesięcy, Po dwuletniej 1najo-
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winno nikogo, że zabici w jednym 
rozdziale, zmartwychwstają w dru­
gim, ze nie ma nic prostszego, jak 
opuścić granice Bułgarii, znaleić się 
zaraz w Hplandii, ale jest to utwór 
w swojej strukturze trwały, a logika 
kolejnych doświadczeń bohatera do­
prowadza konsekwentnie do wnios­
ków założonych na wstępie tej filo­
zoficznej powiastki. Urszula Kenar 
pisząc swoją wersję „Kandyda" zbu­
rzyła strukturę dzieła, dokonała wy­
boru kilku sytuacji, te zaś albo roz­
budowała w formie pantomimy, al­
bo zawęziła do wygłoszenia ze sce­
ny jakiejś wyrwanej z kontekstu 
maksymy, Pantomima uzyskała 
kształt typowego tele\vizyjnego pro­
gramu rozrywkowego, z całą giębią 
podobnej audycji, a filozofii wolte­
rowskiej dopisano kilka dowcipów 
~ytuacyjnych, godnych „podwieć-zor­
ków przy mikrofonie" - obliczo­
nych na rechot z tylnych rzędów 
(na premierze rechotały pierwsze 

rzędy). 

mości przed ślubem zawarło molżań• 
stwo 21,63 proc. badanych. Stosu-nko­
wo nielicrnq gru,pę - 5,41 proc. stono 
wią ci, którzy zaworli małżeństwo po 
krfk,utygod,niowej zno~omości. . 

Uczestnicy bodoń o,nk ietowych, mają 
cy od 23 do 32 Ja>t, zowieroją ślub w 
okresie do dwóch lot znajomości, sto,r­
si powyżej 32 lot w okresie od 7 do 12 
miesięcy znajomości. Okres trwania 
znojomości przed ślubem uzależniony 
jest też od stopn ;a wyksztatcen·o ba­
danych. Im wyższy poziom wyksztolce· 

inia, tym dłużej trwa okres Zn<Jjomości 
przed ślubem, 

SUKCES, ALE JAKI.., 
Socjologów prowodzqcy<:h bodon·o 

~nte-resowało co ozooczo sukce-s dla 
mo.ryno,rskiej rodzi,ny. W języku potocz 
nym używa się nojczęściej ta-kich okre 
śleń j<lk „uda,ne- małżeństwo", .,zqrane 
małżeństwo". Pojęcie sukcesu molżeń­
!;kie-go kojarzyło s·ę uczestn:kom o•niC:e 
ty z różnymi zjowiskomi i sferom; żyó:, 
m<l lżeńsko -rodzin ne-!'.JO. 

Pojęcie sukcesu małżeński-ego dlo 
uczestników badań to najczęściej - w 
k-olejnośc: występowon·o: uczucie- i mi­
łość .wz<Jje'Tlno, zgodność charokterów 
oraz hormo-nio współżycia, wzajemne 
rrozumienie i toleroncjo, wza jemne zo­
ufo,nie i wierność, udane pożycie sek· 
suolne, wspólne zointeresowo,nio, oo­
s1odon ·e : wychowa-nie dzieci, zre,alizo-

Adaptacja uzyskała na wstępie 
przejrzystą scenografię, w której 
dość zasadniczą rolę nadano drugiej 
scence w głębi sceny właściwej. Na 
początku sztuki Wolter (Andrzej No­
wiński - rola pantomimiczna) od­
słania osobiście obraz rozgrywający 
się na tej drugiej scenie. Nie jest to 
pomysł nowy, zastosowany już kiedyś 
w czasie inscenizacji „Parad" Potoc­
kiego, ale trafny i autorka sugeruje 
dwuznaczność „teatru w teatrze", us­
prawiedliwia n i ejako absurdalność 
sytuacyjną i metaforykę wprowadzo­
ną na tę drugą scenę, Trafny jest 
także początek akcji na drugiej sce­
nie: zaprezentowanie bohatera (Woj­
ciech Osełko - aktor na pewno uta­
lentowany, ale chciałbym go zoba-

(Dokońc:zen ie na sir. 4) 

rŚf~omir Sie~ 
~..,..._,._~~, 

wo11 ie pia-nów i mairzer1 z okre-su norze 
czeństwa , dobre 1,1ro.unki moterio,l,ne 
miesrk<ln-iowe. 

Bardzo wielu badanych chclolo 
kształtowało swe małżeństwo na wzór 
związku ma/żeńskiego rodziców, Jako 
najważniejsze czynniki, skłaniające do 
małżeństwa byłych narzeczonych, wy· 
mieniano wzajemną miłość. Przy oko.zj i 
cie-kawostka - 19 proc. źon wymien:to 
wygląd zewnętrzny partn-e,a jako czyn­
n'I< skł<ln :ojący do mołżeństw<l - noto· 
miast tylko 3 proc. mężów przyznało, 
iż wygląd · zewnętrzny pa·rtnerk1 decydo 
woł o Z<Jwarciu związku ma/żeńsk iego. 

No-jbordziej istotnymi przesłonkam i 
osiągn:ęc·o sukcesu w m<lłżeństwie, to 
zgodność po,rtnerów w określonych sfe­
rach współżyc ia molżeńskieąo. Mężo­
w ie, mówiąc o nich, wskazyw<Jli naj­
częściej: zgodność seksuolna - 25 pro 
cent, zgodność chomkteru - ·22 proc., 
zgodność poglądów no prowodz€nie do 
mu - 21 proc. Żony notomio1St st<Jw·c 
ly no p 'eiwszym m:ej scu zg-odność cho 

(Dokoliczenie na str. 5) 
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:~ 1 Wystawa modeli 
;:rJ Spó!dz,elczy Klub Osiedlowy „1-,1-6'' Zaprezentowane modele oceniała 

M-6'' 
'' ' I Lubkowie 

w Stawiskach 
• 

, ~ w Pruszczu Gdańskim systematycznie kom;sja pod k:erownictwem mqr. inż. 
,, , zc,prasza w swoje progi majsterkowi- Tadeusza Rackie;;o, przewodniczącego z interesu,iącą oft:rtą wystąp.la 

czó,v i hobbistów o różnorodnych zain komisji modelarsi<:ej ZW LOK w Gdań V,ojewódzkie Przedsiębiorstwo Szko 
teresowaniach. W tym roku kicrown:c sku. lenia zawodowego i Spraw Pq,cow 
lwa klubu wspólnie z Wojewódzkim O- Za zgło~zen,e noJwiększej liczby c ie niczych Budownictwa Komuaalneg,J 
śrcdkiem Modelarst·,i;a LOK zorganizo- kawych proc wyróżniono modelaro , ę w Gdańsku. Dysponuje ono dwoma 
wcło wystawę dorobku zajęć w rnode- LOK nr 11 w Pruszczu Gdańskim, nr 16 znanymi na Wybrzeżu, atrakcyjny­
lornia;:h Ligi Obrony Kroju. Przeds:ę- przy Morskiej Spółdzielni Mieszkani-o- mi ośrodkami wyp,;c?.ynkowymi, 
wz,~_ciu temu patronowała SM ,,Radu- wei' w Gdyni i nr 41 przy klub·1e os·1e - któ::e postanowiło udostępnić goś­
nia" w Pruszczu, która ufundowała na dlowym „ 6" w PrurzczLI 111

"" " • cjom na ok~es świąt. 
grody za najlepsze prace w poszczegól W kategorii modeli lotniczych na I.'- Ośrodek w Stawiskach koło Koś- j 
nych grupach. więzi pierwsze miejsce zojoł Henry!< cierzyny może przyjąć 150 osób, któ 

W wystawie konkursie mo:;;li 

Od redakcji 
Franr:iszek M. 

Gdańsk: Zrzeszenie 
Sopocie zwróci liśmy 

s i ę z prośbą o za inle­
resowan ie s ię warun­
kami życ ia Pan, i sy­
na, który uległ wypad 
kowi. (r) 

Anno 8 ., St=irogard: 

mocy Społecznej w 
Gdańsku. W Sto:oQor­
dz ie istn ieje Zarząd 

Miejsk i PKPS i on po-
winien 
pomoc. 

zorganizować 
(r) 

Pc>czkowar.ie herbC'.ly w gdyńskim cc!dz"olc „f'osti". 

wziąć udział wszyscy. Worunkiem by 
Io zbudowcnie i dostarczenie modelu 
na v..-ystawe. Cele:n orgcnizalorów by 
Io spopularyzowanie różnorodnych 
form mode!arstwa. 

Fo:ita z klubu „M-6", a w grupie made re będą ulokowane w pokojach 2- i 
li swobodnych i redukcyjnych zwycię- 3-csóbowych z wygcdami. Na miej­
żyli przedstawiciele modelarni nr 11 w ,cu zr.ajdujc się kaw'arnia, sal~ 
Pruózczu - Jan Ciesielski i Dariusz ·:tr i zabaw oraz saunn. 

Prywatnego Hand lu 
Usług w Gdyni zaję­

ło s ię już rozpatrywa­
niem skargi , którą 

przedstawił i'an tokże 

rec!a:<::1i. (r) Prośbę przekczaliśmy 

do wic:fomośr: i Zmza 
dow, Wo je1.11ódz'< 'e-i,u 
Polsk iego Komitetu Po 

.,Pracownicy „Pre!a­
betu" Sazepo:e·•: Spro 
wa zo:,!cia wyja:;nio­
na p·zez czynn1k1 kon 
\celne po myś l i zało­
gi. (r) 

CAF - Jcnusz Cklej.l·Nski 

470 wypadków spowodowali nietrzeźwi w br. 

Pr i na al p st a 
ro uch 

'.'filicyjna ~taty~t~·ka wypadków drogow~·ch je5t alarmują.ra, W roku 
J ~7!! na terenie wojewód7twa gdańskiego nietrzeźwi użytkownicy dróg 
~powodowali UO wn>adków, co stanowi ponad 28 procent ogółu wypad­
ków. Skutki hyly tragiczne, gdyź śminć poniosło 97 osób, a wi«:c prze­
szło 35 proc-. ogólnej Ilości ofiar wypadków, zaistniałych z rM,nych przy­
rz,n. Ponadto -łfi3 osoby doznały obrażł'ń dala, czyli 21 proc. ogólnt'j 
ilośd rannyrh w wypadkach drogowych. 

uczestnikiem ruchu drogowego m1JSi 
mieć poczucie odpowiedzialności zo 
ludzkie życie i mienie prywatne czy 
społeczne. Stanowczo trzeba położyć 
kres karygodnej beztrosce, lekceważe­
niu przepisów kodeksu drogowego I ko 
dek!lu kornego. 

A jak przedstawia się sytuacja na 
lE'ren1e Gdańska? Z analizy sia­
nu bezpieczeństwa, dokonanej 

przez Wydział Ruchu Drogowego KM 
MO wynika, że w br. wzrosła ogólna 
ilość wypadków drogowych w porów­
naniu z mkiem ubiegłym. Poważny za~ 
I to, niestety, rosnący udział, mają w 
nich znowu osoby nietrzeźwe. 

I tak - jeśli w okresie 10 miesięcy 
ub. roku nietrzeiwi kierowcy spowodo­
wali 9,6 proc., to w br. - 10,7 proc. 
ogółu wypadków. Zwraca tu uwag() 
fakt, że znacznie większy jest odsetek 
wypadków do których doszła z winy 
pieszych. W ubiegłym roku - 32, 1 
proc., a w br. - aż 38,9 proc. ogólnej 
liczbv wypadków. ' 

Jeśli chodzi o skutki wypadków dro­
gowych, spowodowanych przez nie­
trzeźwych, łącznie kierowców i pie­
szych, w ubiegłym roku zabici stanowi-

Złote gody 
, . 

OSilllU par 
Wczoraj w gdafo;kim Pałacu SJu­

bów odbyła się uroczystość wręcze­
nia parom małżeń~kim, które prze­
żyły ze sobą 50 lat przymany<'h 
przez Radę Państwa medali ,.Za 
długoletnie poŻycie mał?.eń.skie". l\Ie 
dale wręczali: zastępca przewodni­
cząc!'?;o l\IHN Katarz3·n'.ł Reszł'tow 

i prezydent Gdańska :'.\-)arian l\"aj­
mowirz. 
Wśród odznaczonvch zn:1\Pźli się 

7ofia i Bronisław Kobylań~<·y, Sta­
ni~lawa i ~tanislaw Ko!tunowie, 
Klara i Apolinary Luboińscy, .fad­
wil!a i Antoni :'1-bnn, Kazimiera i 
Sta.n'sl:1w ,ruraw~c~·. Anna i Sta­
nishw Tys·n!'z~·kowi<>, .Joanna i 
,\1,~hroiy \Van~l.-rowie oraz Luiza 
i Frandszek War<-z~·ńscy. Dołącza­
my się z życzeniami dla wszy~tkich 
wytrwałych malże11stw. d. j. 

r,,. 

Przedświąteczny 

kiermasż 
,,Za Falochronem~' 
Weszło w zwyC'zaj, że co roku w 

okresie przedświątecznym miefzkait~ 
c~· domów „Za Falochr,1nem '' urzą­
dzają wysta\•.;ę, połączoną ze sprze­
d,1żą własnor~·~zn,e w:,-twnanych 
różnorodnych prac artystycznych. 

\V tym roku wy~ta·wa była udana: 
było na <'O p·Jpatrzeć i co kupić na 
preztmty gwiazdkowe. Obrazy z su­
szon~-ch kwiat6w i pestek owoców 
artystycznie wykonane przez J. Leo­
nard i '.\I, .T. Relbieckirh, rzei.bv z 
drewna A. Pawckuka, ptękne ·ak­
"·arele :u. Gudzow!'j, różnorodne 
hafty. roboty szydt'lkowe, maskotki 
itp. wykonane przez panie: M. Ar­
mcntowiez, :\1. Ryngayłio, J. Kotlęe;a, 
P. Orlowską i :u. Dłbkowską, modne 
bluzeczki z wełnianej koronki arty­
stycznie zrobione przez S. Chrzanow­
ską - dawały świadect\.,.·o dobrego 
gustu i artystycznych zdolności ludzi. 
którzy choć dotknii:ci przewlekłymi 
schorzeniami gośćcowymi nie utra­
cili sprawności mam1alnej i co naj­
ważniejsze, poczucia piękna i arty-
~tycznej wyobrnini. het. 

F Ha+WJW &Wł -Rutyna ... 
i (Dokończenie ze str. 3) 

• nio, uległ także operat i system za 
: rrnd1on10, 
: Kożdy powinien dzisiaj zodoć 
: sobie pyt.anie: na ile no swoim sto 
: nowisku pracy, w życiu społecznym, 
: byt lub jest uzoleżn"ony od własnej 
• i otaczającej qo rot.indy. No ile ma ' f ie mu ona pomóc, o w jakim stop I 
• niu przeszkodzić przy wkładaniu je 1 

: go cegiełek w dzieło odnowy? Trze i bo prry tym umieć ,postrzec, w któ 

: ~~:ni;_o:e~ac~~:i!:yńnc:y b:i!i1ś~~=i~~: 
: tfniorstwo. j 
• ANDRZEJ lUKASZEWSKI 

li blisko 15 procent, wszystkich ofiar 
wypadków, zaś w br. aż dwukrotnie 
wir-•cej. Z tych dc;nych wynika, iż w 
1979 r. alkohol był przyczyną co siód­
mego śmiertelnego wypadku, zaś w 
br. już co tr:.:eciego! Ho Io swoją wy­
mowę. Do tego należy jeszcze dodać 
następstwa w postaci rannych. Ujmu­
jąc to procentowo, w tym roku stano­
wią oni blisko 20 procent ogó'u ran­
nych w wypadkach drogow"ych (o 61 
proc. więcej niż przed rokiem). Z ko:e · 
na podstawie tego zestawienia można 
wyliczyć, że w br. przyczyną co piąte­
go wypadku była nietrzeźwość uźytkow 
niko drogi, podczas gdy w ub. r. - co 
szóstego. 

Uzupełnienie obrazu skutków nielrzeż 
waści na terenie Gdańsko stanowią je­
szcze w okresie 10 miesięcy br. 102 
kolizje drogowe, o 29 więcej nii w 
analogicznym o~resie ub. r. Za tymi 
liczbami kryją się uszkodzone pojazdy 
i znaczne siroty materialne. 

Dane za miniony miesiąc nie są by­
naJrnniej pocieszające, alkohol dalej 
zbiera na drogach obfite żniwo. Kon­
trole przeprowadzane przez MO i spo­
łecznych inspektorów ujawniają za kie­
rownicą osoby, majace we krwi ponad 
2 promille alkoholu. To już nie kieliszek 
wypity no rozgrzewkę lutr przypadkowo, 
z jo~iejś szczególnej okazji, jak się tłu­
maczą zvtrzymoni, a pól litra na g:o-

Ujawnianie i eliminowanie z ruchu 
potencjalnych sprawców wypadków i 
kolizji drogowych to zadanie dla jed­
nostek MO, społecznego aktywu, a tak­
że kierownictwa przedsiębiorstw trans­
por1owych i wszystkich posiadających 
w!asny tabor. Wspólnio musimy posta­
wić na drogach barierę przed lrage:iia­
mi, które są następstwem alkoholu! 

Gab. 

K. A. Kulka 
wystąpi w Gdańsku 
Jak nas poinformowała Filhanno­

nia Bałtycka, 20 bm. v,1ystąpi w 
Gdańsku światowej sławy skrzypei­
Konstant:v Andrzej K ulka1 absol­
went P\-VSM w Gdnfo,ku, ucze11 
prof. S. Hermana. Jest laureatem 
wielu konkursów muzycznych m. 
in. N. Paganiniego w 1964 r. w Ge­
nui, I nagroda Radia i Telewizji w 
l\Ionachium. W tym roku otrzymał 
Grand du Disque za nagranie Szy­
manowskiego dl\l wytwórni płytowej 
EMI w Londynie. K. A. Kulka wy­
kona koncert skrzypcowy gdańskie­
go kompozytora H. Jahlo1'lskiego. 

wę! Ponadto w \,ykonaniu orkiestry 
Prokuratorzy stosują areszt wobec usl:vszymy dwa dzieła Sinfoniettę 

sprawców wypadków, będących w sla. A. Kos?.rwskiego i Symfonii: Kon­
nie nietrzeźwym, w sądzie zapadają wy certu_iącą Es-d11r W. A. \Iozarta­
roki skazujące; karą dodatkową jest· Soli~tami symfoni; bc;da r•1uzycy 
zawsze pozbawienie prawa jazdy. Nie POiFB - Tomasz l'J·lewski - róg. 
chodzi jednck tylko o sar,kcje. Każdy l 'Tiroslaw Stracewfki - fagot. Ro­
kierowca, a także pieszy, powinien zda man Berent - obój i Jen:;,-· ('z~ ran 
wać sob:e sprawę z !eqo. ·że bedqc - klarnet. 

ww: c5 

Na połów. Fot. M. Zarzecki 

W dniach 19 i 20 ub. m. w Małym Młynie przy ul. Rajskie! w Gdańsku 
odbywała się giełda części do autobusów, somochodów ciężarowych, do­
stawczych i kilku morek wozów osobowych. Zorganizowało ją Porozumie­
nie Terenowo-Branżowe Transportu Samochodowego zrzeszające 53 przed­
siębiorstwa, które miały nodwyi:ki zapasów. Imprez, poprzedziło ukazanie 
się w prasie Wybrzeża dużych, płatnych ogłoszeń. Całkowity brak zain­
teresowania s;irawq wykozoly \zw. publikatory. Jedynie nasza gazela w 
publikacji z 27 ub. m. pt „To giełda była udano" poinformowała o tej 
ciekawej inicjatywie, której wynikiem były obroty sięgające pół miliona zł. 

M [);'ĘŁO 20 dni i nie wierzac 
własnym oczom przeczyta·­
lem wiadomośt o następnej 

giełdzie częsc1 samochodowych 
tym razem organizowanej przez 
Polmozbyt. :!\ikt nie wydawał już 
pieniędzy na kosztowne ogłosze­

nia. WszYstkie gazety w redakcyj­
nych notatkach informowały o 
tym wydarzeniu, bezkrytycznie za 
pewniają,c że „oprócz nabycia po-. 
szukiwanyrh rzęśrl, na giełdzie 
można będzie uzyska<' facho,'1-·e in­
formae.je (nie pisano o c,:~·m), wy­
mienić doświadr7rnia ... ", a w ~pe­
dałnił' ururhomion)·m skll'pie na­
być akrcsoria oraz produkty che­
minne przydatne w zimie. 

W pierwszych godzinach trwa­
nia giełd~- byłem w Polmozbycie 
przy al. Karola \larksa 132 we 
Wrzeszczu. Przy "'·ejściu do rotun­
dy powitał mnie wypolerowany 
,.maluch 126p", który nie był oczy 
wiicie częścią zamienną, nie był 
też towarem na sprzedaż - rekla 
mował jedyną rzecz, która można 
było t niei;o kupić: bagażnik na 
da<>h za 1000 zł· 

Obok działa te:... specjłlnie uru­
chomiony sklep z akcesoriami i 
chemikaliami. Nie ma w nim jed­
nak ani płynu borygo, ani odmra­
żaczy, ani preparatu do kon,erwa­
cji chromów i nikli, ani nawet 

do czyszczenia tapicerki ze ~kaju. 
Jest autopoler w aerozolu i płyn 
do zmywania szyb, czyli dokład­
nie to ~amo co w każdej drogerii. 
Z akcesoriów można d.)stać poszu 
kiwany areometr do badania 
kwasu akumulatorowego, paski 
klinowe wyłącznie do FF - 1300, 
małe, poręczne latareczki, ale bez 
baterii i inne drobiazgi, których 
peh,o w każdym sklepie motory­
zacyjnym. Były wśród nich plasti­
kowe, nadmuchiwane wie~zaki na 
koszule, zdanierr- Polmozbytu nie 

• 

Kruczek. Notorr.io:I w kcteqorii modeli C'środe'., w L,1bkowie nad Jcz'o­
redukcyjnych rakiet przyznane. wyróż- rem Zamow.eckim oferuie JCO 
nienie, które uzrkoł Woit.!emar l'licht'l 71icjEC w p1:'.rn.ic:ch 2- i .i-osobowych. 
z modelarni na 2abi:,nce. Tu ~óv:nicż czynne są kawiarnia i I 
Wśród wykonawców redukcyjnych s::u:1,,_ , . 

Stonid·•wo S.-M. So 
pot: Do O~rodka Opie 
kuna Społecznego w 

modeli kołowy:h pi~r"Nsze miej;ce zdo Pch,·t w t··c!1 cśrndiu,ch od 24 do : 
był Jarzy Hypki z modelarni OPEC w 23 in;dnia h".' kosztuje 6~0 zł od <1- ' 

Oliwie, a w grup:~ wolnckonstru~cyj- sob:.-. \V tej k\Yocie r..1:<';,ci ~i~ opłata 
nych wyróżnienie Ryszard Buraczyński hotelowa oraz wyżywienie, m. in. 
z mod. nr 16 przy MSM w Gdyni. Uzys tr~d::cyjna kolacja wi~i!ijna. 

Prawnik odpowiada 

ko! on także v,yr6żn1enie zo demonst•o t:dogodnieniem jest dojazd auto­
wony model stołku - w grupie śliz- kG rami z~kł ~dowymi 24 grudnia o 
gów. Podobne w,różnienie za model godz„ 113 ~przed d ,vorca PKP y,;c 
motorówki „Mon;ka" przypadto Jnnowi Wrze~nzt. 

Renta dla matki na urlopie bezp-łatnym 
Ciesielskiemu z Pruszcza. 1 Zgłoszr•n;a prz: .. m:,je dyrekc!n \ 

z kolei w grupie mikromodeli nojwyż przed<i~bior,twa w 7.:htcj Karcz:r.'P, 
szą lo<.otę uzyska! model żaglowca w tel. 4,5-691 kb 415-6,i. 
butelce, wykonany przez Jarosława 

Kornackiego z is-1SM w Gdyni. 
Wystawę w sali widow,~kowej 

„M-6" - przy ul. O::irońców PokoJu 61 
- można zwiedzać do końce tygod­
nia - w god;r. 15--19. Zointeres:>wr.irii, 
lal<q formą spędzanie wolnego czasu , 
mogą skonystoć z zajęć w dzialająceJ 
od trzech lat sekcji modelorskiej le.łu­
bu „M-6". Zespół ten może już poszczy 
cić sie wieloma sukcesami (łm) 

Zaproszenie ~' , 
do Klubu Morskiego 1 

·'.:,, 

Kolo Sbrych Gdy,1ian zaprasza w 
czwartek 18 bm. godz. 17 na ZC'br-a­
nie do Klubu 1forsk:ego (10 Lutq(o 
7) na prelekcję nt. ,.Kolejnictwo w 
Gdyni \'' p;:zeszlości i obecnie'', któ 
rą wygłosi zastępca dyrektora Pół­
nocnej DOKP mgr Albin Spychal~­
ki. 

CS&··#SMR&ttfff t iiiii!IC&ii& 

Cudzym samocho~em 
\\"' pi.ątPk, Hl bm. 1ub w ~ohnt", 20 ~rud 

n!a z Cdyni do Po~nania po,iPdzie ,,O. 
pel Rer-ord'', n·o]n" dw<t miPjsra. Tf"l, 
27-U.87, D. G. 

Nabrzeże gdanskIeI „ren,an1owki". 
Fot. M. Zarzecki 

Joonno K. z Gdyni prosi o wyjaś­
nienie: 

Po urodzeniu drugiego dziecko 
jestem jui czwart; rok na urlopie 

, bezpłatnym, który wzięłcm no jego 
wychowanie. W tym czasie cięiko 

zachorowałam i zostałam zaliczono 
do drugiej grupy inwalidów z og61-
nego stanu zdrowia. Czy urlop bez­
p/clny nie stoi no prz"sz~otlzie w 
ubieganiu się o rentę lnwolidzką. 

W świetle prze pis u § 11 ust. 2 
rozporządzen ia Rody Ministrów z 29 

,listopada 1975 r. w sprawie bez­
p!atnych urlopów dla motek pracu-

Dokąd idziesz? 
(Dokończ&nie ze str. 3) 

rzyć również w inrej ;-ztuce) w jeg0 
-~P'>tkaniu z Kunegm:dą C\lał;:onata 
Ząhkowska). W~zystko .co następuje 
potem tchnie jPdnak nieporozumie- li 

niem i gubi całą wartość myślową . 
utworu. To nie aktorzy (Jerzy Lapiń- · 

ski, Zhii:-nlt'w Ols7,ewski, Florian Sta­
niewski i inni), ale autorka adaptacji 
i in~cenizacji pono~i winę za nija­
ko~ć po~taci Panglos~a. "'.\1arcin.:i, Po­
licjanta ... Wydaje sit":, i.e autorka a­
daptacji i reżyser w jednej osobie po 
prostu miała pomysł \Yyłącznie na 
otworzenie akcji - potem na pomoc 

N WeZ\va!a wzorce 1: kabaretów stu-

o C n g O S, c' cienck ich. Mimo wtórności - n ie by - y · loby to takie złe, ale i tych wzorców 
;:.,brakło. wobec czego· cn!o~ć dosto: \ 

, Litr ·wódki wypił s:ę zabraniem produktów żvwnościo sowala do wymogów tzw. sklad,mek 
jak. sam to zeznał, wn·h. · estradowych, z epoki ,.Artosu'' ' 
22-ktni Tadeusz Glau \v tym czasie obok baru przejeż-· reali1.n,\·,mych przez maluczkich dla 
bert, zam. w Gdań,- dżał milicyjny pat:ol, który zauw:J.- maluczkich i patronowanych 1, p ie-
ku przy ul. Sienn'! żył w:;•hitą szybę. Funkcjonariusze • . • 
Grobla 13B, w tow"l.- \\·eszli do jego wnc;t,za tą samą dro d"stalu ma1uczk1ch. I ,:1k oddechu 
rzys,wie przygodnie gą, co włamywacz. Przyłapali ptan- temu widowisku :o<tarcz_,·ło tylko na 
poznanego kompan:ł. ka na gorącym uczynku i wylegity- około godziny, kiedy więc w idownia 

Pó tej libacji roz- mowali. za~ty!!'.fa w oczek iwaniu, że po nieu-
stali się i każdy z Tadeusz Glaubert został pocią1tni~ 
nich udał się w swo- ty do odpowiedzialności przed Sa- d;mym wst~pie coś s ię wreszcie za-

• ·ą stronę. ·Tadeusz dem Rejonowym w Gdańsku. B:rl czn:e, artyści do~tah kwiaty kurty-
Glaubert ,vracając do domu późnym już uprzednio karnn~·, a obecnie zo 
\\·ieczorem przechodzi! obok baru ga stal skazany na 2 lata pozbawienia na została zasunięta. 
-stronomicrnego_ Zapragnął \\·ejść do wolności orflz 2 t~·s. zł grzywny. 
środka, a ponieważ lokal o tej porze W~·rok nie jest prawomocny, Sl..·\WO'.\IIR SIEREC[il 
bY! wmknięty. wybił szybę w oknie 
to:r:1j,;c sobie w ten sposób drogę. 

jqcych, op i ekujących s ię małymi 
dz i ećmi (Dz. U. nr 43, poz. 219), 
okresy urlopu bezpłatnego w wy­
miarze nie przekraczającym 6 lat 
uważa s ię za okres zatrudnien ia w 
rozvm1ef"!iU przepisów o powszech­
nym zaopatrzeniu emerytolnym pra­
cowników i ich rodzin. 

Zgodnie więc z tym przepisem na­
leży przyjąć, ie stolo się Pani in­
walidką w okresie zatrudnienia, o 
zolem jeśl i tylko przed powstaniem 
tego inwalidztwo osiągnięty został 
wymagany ok.res zatrudnienia okreś­
lony ustawq o zaopatrzeniu emery­
'talnym. Okres ten (w tym wypadku, 
:tącznie z okresem urlopu bezptatne-

l~o do cłiwil i powstania inwalidztwa) 
.vynosi w za l eżności od wieku pro­

lcownicy (ort. 24 ust 1 ustawy): dla 
l,11 ieku powyżej 18 do 20 lat - rok; 
ioowyżej 20 do 22 lat - dwa lata; 
jpowyżcj 22 do 25 lat - 3 lata, 
\powyże j 25 do 30 lat - c;tery lota 
t)raz powyżej 30 lat - pieć lat. 

Praca od drugiego 
Włody,!aw P. z Gdyni prosi o wy-

jaśnienie: 

Ponieważ dzień 1 czerwca był 
niedzielą, w angozu odnotowano mi 
rozpoczęcie pracy z dniem 2 czerw­
ca br. Zgodnie z umową o pracę 

otrzymuje miesięczne wynoqrodze­
nie, Z dniem 1 czerwca odliczono 
mi odpowiednią kwotę z wync,gro­
dzenia. Czy słusznie?" 

Niesłus?n i e. Zgodn ie z wyja~nie­
nic_m departamentu prawa pracy 
Ministerstwa Pracy, Pice i Spraw 
Soc jolnyc:h z 14 kwietn ia 1975 r. 
(Służba Pracow 1iczo i 1975 r. nr 12) 
w przypadku zawarcia z pmcowni­
ki!:'m umowv o orncę z dniPm 2 
m icsiocn lcalendmzoweqo z uwagi 
no to: ŻE' pierwszy dzień m iesiqco 
l:>vł dn iPm uslawo,,·o wolnym od 
rrcc:v, nir ma nodslnwy do obniże­
nia z tego lylu1u miPsi()ClnE:'QO wy­
nn0ro~ze nia macownika. 
Na l eży dodać, że nie ma przesz­

kód, aby zakład procy okresl oł w 
umowie o pracę jako dzień rozpo­
częc ia pracy, dzień tJkreślony w 
przcpi5ach odrębnych jako wolny 
dzień procy - jak w wypadku na­
szego pracownika - 1 czerwca 
1980 r. Podgó~ 

Szt1'.,ał pieniędzy, lecz w szufla­
d·::e lrnsy iCh n:e b:·lo. Przystąp:ł 
w:ęc do pco1etrow:rnia pomieszczeń i 
w jednym i :iich trafił na radio •• Ju 
b:l1t·•, które przygotował do wyn:e­
s e• ir. Myszkował również w szaf­
l;::,:::h ocrsonelu i w kuchni. :\'ie zmd 

Zachlano b nica i inne 
duj2,c - nic '"'·artościowego, zadowolił 

Losy w całym pasie północnym Pols 
ki są atakowane przez różne szkodnik i 

P • m. in. przez brudnicę mniszkę w rozm1a 

SI e SP ra Wy rach .. zoslraszających. Sku_tk}em dopusz 
czen ,a do nodm,ernego JeJ rozpianie-

' 

13 hoi w Gdyni prrvbląkal ,;, młody nia s,ę, w tym roku na ponad 200 ty~. 
czarny wilczur. Tvmr;a,owa ooiehunka ha :N granicach Okręgow. ego _Za•_ządu 
prosi o odebranie c~worono,:a. Gdy- Lasow Panslwowych Toruń (nie liczą,:; 
nia. ul. l>zieri~ń,kl•go 5g m. 4. · innych okręgów) wystqp,!o wy5chn ;ę-

o. cie drzew, pozbawionych igl iwia. Znacz 
12 bm. przybł„kał •ie rhart argań,k! nic został ponad1o, przerzed-zony mło-

J..oloru ,101,iro. Pies frot do odrbrania dy drzewoston. 
11 p. Kr~·~t) n,-· Roirlyli:;kit-.1 w Oliwif 
pri:r ni. A•nyka. ,. ,~1. 5Z.05.tl. TJ·mr-u. Siło złego atakuje losy ... Zowodnica 
1owa n;>iekunka prosi właścicieli O 17.)'b świerkowa upodobała sobie znoczne re 
kie ortPbranie ,wi,n~.-ia, poniev,ai nie J·ony upraw świerkowych. Barczatko so 
<hce ono Jeśf. 

(,rz) snówka, worcczn;ki, strzygonio cho:-

zbędne automobilistotn szczegól­
nie w ::i:imie. 

W ~ali na piętrze trwa właściwa 
giełda. Na stolikach stoją karto­
niki z informacją: czę~ci do (wy­
mieniona marka) w i.klepie Pol­
mo:,;bytu nr„ 

Nie podano nawet adresu tego 
~klepu wychodząc z :założenia, ze 
klienci ,;ą jut. t.;;.k ,.oblatani'", ze 
~am numer stanot•:i dokładną in­
formację. 
Pamiętając o :1:apewnienlach 

gazet a możliwo~ci „nabycia po­
szukiwanych części" rac.ząlem drę 
czyć pracownika Polmozbytu pyta 

niami: czy do ,.Fiata 127" 111 
błotniki? - Nie ma. - Progi? -
Nie ma. ~adlrnla? Nie ma. Tryby 
rozrządu? Nie ma. Łożysko do 
sprzęgła'? Nie ma. , 
Spróbowałem inaczej. Spytalcm 

co jest. Wrmieniono mi dach i· .. 
L mój rozmówca nie mógł ,obie 
przypomn ;eć co jeszcze. Okazało 
s;ę nie ma on nawet spisu teE!O, 
czym nekomo h,mdluje. Odesłał 
mni~ do ~klepu w Orłowie w wa­
lącym i;ię budyn!"czku, na terenie 
niedtielnej giPldy samochodowej. 

Tak ~·iec jedna ~iełda, odsyła 
do drugiej giełdy, bądź do :ma-

nych wszystkim sklepów Polmo­
zbytu. Na czJm więc ma pole:i;ać 
nowość tej imprezy handlowej? 
Chcę hyć dobrze zrozum iany. 

Crnię każdą inicjatywę zmierz.1-
jącą do poprawy zaopatrzenia w 
części zarrnpnne. Być może dzien­
nikarze, którzy pi~ali informacje 
o otwarciu l!ieldy, prze~adzili w 
optymizmiu i zapowiedziach o 
możliwości nabycia ,,po~zukiwa­
nych części" i ,.produktów chr­
micznych". ale wiadomości o giPł­
dzie otrzymał; z Polmozbytu. :'\fo­
wiąc oględnie mijają s!ę one z 
prawdą. 

Zdając ~obie jednak sprawę :i 

ogólnych trudności oraz z faktu, 
:te Polmozbyt or~anizuje imp1 e­
zę po raz pierwszy, twierdzę 

że nie wszystko jeszcze str,1-
cohe. Giełda ma trwać do 20 

bm. i jest trochę cza!<u do organi­
zacyjnego jej usprawnienia, a na­
wet do ściągnięcia rzeczywiście 
poszukiwanych akcesoriów. Chy­
ba że naprawdę nie ma CzYm 
handlować... Tylko że w takim 
przypadku sama inicjatywa -
nawet najlepsza - nie ma sen­
su. Genialny pomysł nie :zastąpi 
jednak towa::-u. (zbici) 

nówka w różnych latach mn iej a lbo 
bardz;ej dają się we zno'< i. Słowem -
nie brakuje zcgrożen 1 a. ,i:Jywalo tak, że 
wskutek wystqpilln io np. strzygoni choj 
nówki w dwóch cyklach przedwojen­
nych. musiano wyciąć w kro.ju ponad 
200 tys. ho losu). 

Vlspornnione szkodniki z powod,e­
ruem zwalczono na obszarach od 200 
ha do 7 tys. ha, choc : ażby w i978 ro­
ku. N,e zajęto s ię natomiast dosć ener 
g icznie brudfiicq mn i szką. 

W 1976 r. jej wystąp ; enie odnotowa 
no w zasięgu OZLP Toruń na 50 ha. 
W dwa lala p6żn iej usiłowano ją ruga 
wać z 16 tys. ha, a w tym roku - ze 
1 65 tys. ha, chocio! rozpc,noszyła się 

jut na oł<. 270 ty,. ho! W 1981 r. zwal 
czonie tej poskudnicy powinno objąć 
co najmniej 400 tys, ho losu, o w kra­
jc1 panod 1,5 miliona ho. 

Jest bardzo zachłanna. Nie gord1 i 
świerkiem, sosną, drzewami owocowy­
mi, dębem, bukiem, nawet ... nocią 

ziemn ioczona. Na żer wyrusza w maJu, 
szczytowy apety1 objow10Jq w siero­
niu. Ogałaca no s,rzvklaJ drzewo z 
ig liwia w 30-100 proc. Rozplen ia s ie 
leż po domach, restauracjach i wsze l­
kich budynkach, oblepiając ściany, su­
fity. 

Rodykolnernu zlikwidowan iu p ierw-
szych oqnislc brudnicy mniHki siana! no 
przeszkodzie brok środków do walk i 
biologicznej lub chemicznej. Gdy inwo 
zja srkodniko zaczęła katastrofaln ie 
wzrastać, próbowano rozprawić s ;ę z 
nim rodzimym preparatem, wyproduko 
wa-nym przez Zokłody Chem iczne Ja­
worzno, w oporciu o dwa składn ik i zo 
granicznei zmieszane z krajowymi, Oka 
iało się to molo ~l(u\eczne równ ie.ż w 
1979 roku. Dopiero w bieżącvm zosto 
sowon-0 importowane in5ektycydy , o 
krótkim okresie karencj i, a ponadto 
bardz iej skuteczne. 

Komunikat MO 
Osoba, która pod koniec listopada 

tego roku na przystanku autobuso­
,\·ym linii 148 przy ul. Na Zaspę w 
Gdańsku - Nowym Porcie utraciła 
p\eniądzf:", p,.-.szona jest o skontakto 
wanie ~ię z KomiMriatem V Milicji 
Obyv.:at.elskiej w Gd~ń~ku, ul. 
Chłopska nr HB. pokój 25, telefon 
33-02-21 W€\l."!1. 86. 

W lym rzecz właśn ie, aby r1e uszl~ 
uwag i konieczność przenaczen ia k1lkJ 
nastu tys ięcy złotych dew:zowych no 
zakup n iezbędnych preparatów. Ustało 
no, że b~dz,e to angielski „Ambusz" ' 
francuski „Decis" . Zos!a!y już zamów,o 
ne usług i _ 32 samototóN, wyposob-
nych w o'.om izatory do rozpylanie 
ws~omn ,onycł-1 sc1Dstoncji. Owe o'om:­
zotory n ie zbędne są m. ,n. dlatego, h 
z ,_h po'1"l<Y·a można b~dz 1e - ja\ 
tw·ecdzą fa,;>-iowcy - wytrzebić brud­
n i cę mn iszkę, wzywając na hekłar Io 
su ty lko 2 litry che mik a l 6w, a w innyr,, 
raz ie pot•zeba by było na ten cel aż 
5-7 !;!rów. 

Ostatn io, no sympozjum zorgoniz:­
wonym w Polsce, priedslaw·,ciela sq· 
s iednich krajów interesowali s :ę roz­
m ·arem zoq rcżenia z, strony brudnicv 
mn iszk i, o także krokami przedsięwz·q 
tymi do je j zwalczon •a . I znów sp•c·I/· 
dz i!o s iq przysłow i e, ŻCJ mądrzyśmy ... 
po szllodzie. · 

WIESŁAWA REJNS0N 

Wyjaśnienie 
\\" nrtykule pt. .. Zaświ adrzenir le­

kar..;kie na op iekę n:1d dzieckiem" za. 
stało pornm ic;te w druku jedno zd.~­
nie, w związku z czym z artykułu 
wynikało, że ojc re sprawui;:icy opie­
k'! nad dzieckirm zdrowym również 
powin ien pnedstnwić pracodawcy 
z,volnienie Jckar~kic na druku L-4. 

Przeto wyjaśniamy, że dowode-n 
wymaganym do uzy~kania zasi!',i; 
opi<'km'lc1.cgo z powodu konieczaośc 
osobistego ~prawowania opieki nac 
zdrowym dzieckiem w wieku do lat 
ośm iu Je;:t w pn:ypadku porodu ma!­
ionki, stall' o)pieku.ią('l'.i si~ dzier­
kiem, rhorothy lnb poliy(u małżonka 
pra <.'o wnika stale opicku.iąreg-o ~i( 
chieddt'm w zamkniętym zaklad1.ie 
opieki 1.drowotnl"_j - zaświadczenie 

ll"karskic, w~·stawione na zwykłym 
hla nkkrie, stwicn..lza.iąre okre~ unie· 
mo:iliwia.ląc:r sprawowanie opieki. 

W takich więc wypadkach praco­
dawcy nie mają podstaw do żądania 
od swoich pracowników zwolnienia 
lekarskiego i zobowiązani ~ą wypła­
cić z;:isilck opiekui1czy na podstawiP. 
zwykłego zaświadczenia lekarskieg~ 

rodgór . 

,.. 
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Konkursowi laureaci 
z prywatnej gastronomii 

ł 

I 
1 

ł 
! 

~ mauynla mistrz zespołu Danuta Kennig. Fot. J. UkleJewski 

1 N A różnych pokazach, na tar­
gach krajowych, widzi się nie­
jednokrotni!! ładną l estetycz­n- odtież dziecięcą uszytą z atrakcyj 

nych tkanin, z ciekawymi, niebanal-

POTRĄCONY PRZEZ PRZYCZEPĘ 

nymi elementami zdobniczymi. Gdy 
przychodzi do produkcji seryjnej, 
często pozbawiona zostaje ona tych 
walorów. Zakłady odzieżowe boryka 
ją się z modnymi tkaninami i dodat­
kami, w efekcie muszą stosować ma 
terialy zastępc?:e, które obniżają l~ 
kość i estetykę wyrobów. 
Zakłady Przemysłu Odzieżowego 

,.Jantar" w ,vejherowie (woj. gdań­
skie) - podstawowym asortymen­
tem iCh produkcji jest odzież dziecii: 
ca - mają trudności z welwetem, 
brakuje im lekkiej higroskopijnej 
waty anilano\':ej ocieplającej odzież 
a także futerkowej tkaniny podpinkn 
wej . W chwili obecnej w „Jantarze" 
szyje się jeszcze odzież zimową, nie­
bawem ruszy produkcja ubiorów 
przeznaczonych na wiosnę, 

......................... l 

Zakłady zbiorowego żywienia pro­
wadzone przez gastronomików spod 
znaku ZPHiU stanowią poważną 
pomoc dla zakładów uspołecznio­
nych w obsłudze konsumentów', 
zwłaszcza w okresie wzmożonego 
ruchu tury!'tycznego. Pobudzanie ich 
inicjatywy w k ie runku efektywnego 
wykorzystywania dostępnych su­
rowców jest jf'rlnym z głównych ce­
lów organizowanego co roku kon­
kursu pod hasłem „Potrawy smacz­
ne, obfite i zdrowe". 

Organizator konkursu, Wojewódz­
kie Zrzeszenie Prywatnego Handlu 
i Usług, zwraca przy konkursowej 
ocenie .~zrzególną uwagę na jakoić 
i rietelnci!\ć porcjowania serwowa­
nych posiłków, na popularyzację 
dań półmięsnych i bezmięsnych w 
sporządzanych według własnych 
przepisów kulinarnych, na polepsza­
nie stanu sanitarnego, wyposażenia 

technicznego i estetycznego wystro­
ju zakładów oraz na kulturę obsłu­
gi konsumentów. 

Konkurs prowadzony jest w trzech 
grupach. Do pierwszej należą re­
stauracje, jadłodajnie i bary, do dru 
giej - kawiarnie, cukiernie, piwiar­
nie i bary kawowe, a do trzeciej -
tz\V. punkty gastronomiczne czyli 
smażalnie, rożny itp. W tym roku Wczoraj w Jablortowie gm. Staro­

gard Gdański, przy przystanku PKS, 
Stanislow H. został potrącony przez 
przyczepę „Staro" o nie znanych nu­
merach rejestracyjnych. Pieszy doznał 
ogólnych obrażeń ciała. 

MM Ht1Sltrt dt:iri < 

DZIECKO NA JEZDNI 

W Gdańsku ze sk o•py na ulicę Jed­
ności Robotniczej, zbiegi nagle 
10-letni Leszek K. i dostał się pod 
kolo „Fiolo 125p". GDT-4368, którym 
kierowa! Stanisław K. Dziecko z cięż­
kimi obrażeniami zostało przewiezione 
do szpitala. 

BEZ PIERWSZEŃSTWA PRZEJAZDU 

Z ulicy Redłowskiej no al. Zwy-
cięstwa w Gdyni, wjechał nagle 
„Wartburg" GDP-6444, kierowany 
przez Mariana M. i zderzył się z sa­
mochodem morki „Peugeot" GS-9690, 
prowadzonym przez Iwonę Ch., który 
posiadał pierwszeństwo przejazdu. 
Wskutek wypadku ranny został kie­
rowco „Wartburga" Marlon M. 

(Dokończenie ze str. 3) 

rokterów - 44 proc., zgodność se,ksuol 
no - 39,81 proc., zqooność poglądów 
no rel igię i zgodność poglądów no wy 
chowanie dzieci 

Prowadzących badania Interesowało 
jok męiowie - marynCł"Ie oceniają 
wykonywanie obowiątków pn:ez żony. 
56 proc. uważało, li iony b0fdzo do­
brze wypełniają te obowiązl<1, 39 proc., 
że dobrre. o tylko 4,23 proc., ie nie 
bardzo dobrze. 

A co myśli żono o zarobka,ch męża 
- mo.rynorza, ay jest zodowolorl(! z ro 
li żony marynarza? 40 proc. ucze-stn -
czek ankiety uważa, !z zareb.ki meta 
sta,now:q bardzo powożny wkład do 
budżetu rodzirlnego, 30 proc:. uznaje 
qo za duży,_ zoś 23 proc. zo znoczny. 

Równocześnie 50 prGc. zon stwierdza, 
':l: jest zadowolono z roli malżonl,<i mo 
ryn<H'ZO, 

DLACZEGO NIE MOGĄ BYć 
SZCZĘSLIWlł 

Os iągnięcie sukcesu malżeńsk:ego w 
rodzinach marynarzy i rybaków jest 
spror-Ną bo,rdzo trudną ze wząlędu na 
specyf:c.zny charakter tych rodzin. Mó­
wiąc o czynnikach, uniemożl:wiajqcych 
lub utrudn iających jego os:qgnięc e, 
żony wymieniały długą rozlokę . brok 
zaufania, zdradę l zazdrosć, brok miesz 
kania, brok za interesowa,ni<I domem i 
dzi«mi, n·ezgod,ność charokterów i no 
ostatnim miejscu alkoholizm. Mężowie 
umieścili te bo,-iery w następującej ko 
lejności: długo rozłąko, brok mieszka­
nia, brak zaufania, 1drodę i zazdrość, 

iia 

Hokejowy turniej ,,Izwiestii" 

CSRS -Szwecja 3:0, ZSRR -Finlandia 10:0 

w · Pałacu Sportu na· Łużnikach 
W Pałacu Sportu na Lużnikach 

rozpoczął się we wtorek t r adycyj­
ny jui XIV turniej hokejowy o na­
grodę „Izwiestii" W pierws zym me 
czu, na który przybyło 10 tys. wi­
dzów, Czechosłowacja pokonała 
Szwerję 3 :O (O :O, 1 :O, 2 :O). Bramki 
zdobyli: Penlcka - 2 oraz Kybo• -
1. 

Obie drużyny rozpoc~ły w nie-

zbyt o.strym tempie i pierwsza ter­
cja upłynęła pod znakiem nerwo­
wej gry. Wyczuwało się, ie w obu 
reprezentacjach jest dużo debiutan­
tów, którzy w pierwszych 20 minu­
tach gry nie stworzyli dogodnych 
sytuacj i do zdobycia bramek. Jedy­
nie Szwed Holmgren miał taką o­
kazję, je dnak nie wykorzystaną. 

Od drugiej tercji Czechosłowacy 

,,Gdańscy Korsarze" 
goszczą Gwardię Wrocław 
Koszykarze GKS Wybrzeże po os­

tatniej serii mistrzowskich spotkań 

znacznie pszyspieszyli tempo gry 
i uzyskali widoczną przewagę. Swiet 
nie spisywał się w tym czasie 
szwedzki bramkarz Goran Hoegosta, 
który chronił swój zespól od utra­
ty bramki. Dopiero w 3~ min. de-
biutant w reprezentacji CSRS Fe­
nicka uzyskał prowadzenie. W trze­
cil!j tercji Czechosłowacy przypie­
czętowali swój sukces strzelając w 
ciągu 17 sekund dwie bramki. Au­
torem jednej z nich był ponownie 
debiutant Fenicka, który był jed­
nym z najbardziej wyróżniających 

Sil'! graczy drużyny CSRS. 

W drugim wtorkowym meczu rl!­
prezentacja Związku Radzieckiego 
odniosła zdecydowane zwycięstwo 

nad Finlandią 10:0 (3 :0, 1:0, 6:0). 
Bramki zdobyli : Szalimow, Władi­

mir Golikow i Siergiej Markow -
po 2 oraz Biljaletdinow, Ma lcew, 
Drozdecki i Szepielew - po 1. _ 

, ........................ . 
do konkursu stanęło 128 zakładów, w 
większości działających w Gdońsku, 
Władysławowie i na Półwyspie Hel­
skim. 

W grupie pierwszej zwyciężJ!a 
Janina Pkkarska, wh,gcicielka baru 
„Bistro" w Gdańsku, II m iejsce otrzy 
mała E~·a Sompolińska, wł. baru 
„AIE!a" we Władysławowie, a III 
miejsce - Alfons Lukowicz w!, ba­
ru „Smakosz" w Kościerzynie. 

W grupie drugiej I miejsce zajęli 
małżonkowie Pawłowscy, właściciele 
kawiarni „Artemis" w Gdańsku, 
przed Zofią Konicer wł. kawiarni 
„Rzemieślnicza" w Kościerzynie oraz 
małżonkami S. A. Czernin, wł. ka­
wiarni „Lucynka" w Gdańsku. 

W malej gastronomii przyzmmo 
tylko jedną nagrodę: I miejsce zdo­
była Genowefa l\falolcpsza prow,l­
dząca w Gniewie smażalnię. 

Zdobywcy trzech czołowych m iej··c 
w każdej grupie .,trzymali piękne 
puchary, dyplomy i prr>porce. P o­
nadto 42 szczególnie wyróżniających 
się uczestników konkursu otrzymało 
dyplomy i pamiątkowe proporce. 

Izet. 

itfffffli t•iiłiiii5W&MiLa&WiW &SM 

dalej niezgodność charakterów I no 
ostatnim - brok za interesowanio do· 
mem : dziećmi. Jale widać najwięcej 
bar er doty-czy sfe,ry wewnętrznej, emo­
cjona•lnej . 

W sumie w,nikl te świadczą o dużej 
spójności małżeństwa marynarskiego 
jok l o wzajemnej miłości, poczuciu 
obowiązku wobec współmo!ionka i dzie 
cl, o także o trosce o wspólny dom. 
Równocześn:e dokonany prze-z s ieb 'e 
wybór mo~i:o-r:-!co uznało zo bardzo traf­
ny bfisko 30 proc. żon 1 43 proc. mę­
żów, za trafny 52 proc. -żon I 45 proc. 
mężów, tylxo 16 proc. źon i 5,8 proc, 
mężów za nie bo.rdzo trafny. Równo­
cześni-e wie<le żon marynarzy i samych 
ma,rynarzy zawarłoby po raz dru<;ti ślub 
z ok,tuofoym współmałżonkiem. 

JERZY KUBIAK 

-·--·-·--·-·-·-·-·-·-·-·-·" 
O Puchar Europy 

w tenisie stołowym 
~WWW IW • 
AZS WSWF 
-Vjesnik Zagrzeb 
Trudny egzamin czeka w naj­

bliższych dniach czołowych te­
nisistów stołowych naszego kra­
ju reprezentantów AZS 
WSWF Gdańsk. Mistrzowie Pol 
ski staną bowiem w sobotę, 
dnia 20 grudnia, do bardzo waż 
nego meczu o klubowy Puchar 
Europy, w którym ich przeciw­
nikiem będzie zespół Vjesnika 
Zagrzeb (Jugosławia). 

O dotychczasowej potędze ju 
gosłowiańskiego tenisa stołowego 
nie trzeba chyba nikom u przypo 
minać. Wiadoma bowiem, że od 
dawna w tej dyscyplinie spor­
tu n ie mają sobie równych. Gra 
ją znakomicie, a ich sukcesy 
znane są wszystkim miłośnikom 
ping-ponga. 

Sobotni mecz odbędzie się, jak 
już wspomnieliśmy, w sobotę, w 
sali nr 7 Wyższej S zkoły Wycho 
wania Fizycznego w Oliwie. P o 
czątek spotkania o godz. 15.30. 

Z kolei w niedzielę i poniedzia 
łek zespół AZS WSWF s toczy za 
legie spotkan ie o mistrzostwo 
I ligi z GKS Jastrzębi e. Odbę­
dzie się ono także w WSWF (sa 
la nr 1 - w niedzielę -o god z. 
10.30 i w poniedziałek o 15. 

(jot.) 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·· 
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I MATRYMONIALNE I_ 
JESTESCIE samotni! W zalo 
żeniu rodziny dyskretnie po­
rno-że Wam Biuro Matrv:no­
nialne .,Rodzina" - skryti<a 
pocztO\\'a 55, 11·141 S zc~·ecin 
6. K-4;;;J6 

SZYBKO I szczęśliwie koja. 
rzy małleńst\va ~-y\11:at!"Ł 

„SPOŁEM" WSS ODDZIAŁ w GDAŃSKU 

Zakład Obrotu Towarowego Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Waryńskbgo 36 

ZATRUDNI ZARAZ 

w każdym wymiarze czasu pracy no stanowi:;hr: l Bi:iro „Venut)' Koszalin 
C-za"ni<"clciego 7 . Info\·rnacj_e 
przc~v!an1y natychrniast . ! __ _ ____ P'_'.2~ 

SA~!OTNI! Oferty w "ur,., 
:\fa ryrnoninlnyrn .,S\\cttka 1 

90-4 4 ł,óclt, Piotrkowsk~ ~2i, 

8 sprzedawców - kob iety i mężczyzn w branży: spo.~ywczeJ, 
gospodarstv.•o domowe, kosmetycznej 
paczkarki - kobiety " 

ATRAK( YJN.!. otcrtv w Hil 
1·7e ='"'ntry:noni.:itr-.ytll. .. Ho-
mco", Łódź Il, si:rytka :2. 

F"·'l317 

a MoroRvz°'A cv J.Ni"""'e 1 

POSRE DNICTWO samochodo 
we po leca - kupno_ sprze­
daż. zamianę samoch<Jd6w 
Tadeusz Urbański, Kolbudy 
u l. Wyblckic1;0 18, tel. 827-273 
lub 31-42-74, G-20712 

FIATA 126p zamienię na D3-
cię. Wartburga, Gclań~k. El, 
tlląska 26 m 48. G-30161 

l\!ERCF:DESA JOO SEL 
spr;-crtam. ?.amicn!e na mniej 
szy . T0I. 41-97·64. G-30171 . 
KAROSERIE Fiata 125µ -­
•nrzedam. Elbląg, Toruńsl,a 

l 2 9-16. E-943 

e robotników ma-gozynowych - kobiety i męzczyrn. 

ZATRUDNIMY RóWNIE2 AJENTÓW do skier6w brnriży spo­
żywczej we wszystkich punktach miasto Gdańsko 

Skierowania Wydz iału Zatrudn ienia Urzqdu M:.:jskierio w 
Gdańsku obowiązują wyłączn ie mężczyzn. 

Formalności zwicp:ane z podjęciem procy zołatw=o Dtkił Sprcw 
Pracownicryc!1 ZOT Gdańsk-Wrzeszcz, ul. WaryńskieJ!) 36, pokój 
Nr 2, tel. 41-58-93. K-7275 

Stocznia im„ {ij~Jl!HY Pt1JJSitit1j 
w GDYNI 

naJnowocześnleJszy :zakład łmdo1Yy stat~ów 
odznaczony Orderem Sztandaru 1,rac1 I kl. 

, , vw 1200 Ka7rnann Ghia -
!-przedam. Gdań~:k, ul. He­
weliusza. H m 4, po 1;0<.lz. 16. przyjme1Ie pracownikó,v 

1 

ZASTAWĘ 750 oraz Rena,i!t 
4 f ur~on - sprzedam. Tel 
4:.g:l-82, G-30"lJ2 

OWCZARKI niemieckie 
szczenie ta - sprzedam. Brę­
towo-Cegielnia , P otokowa 24 

SŁOMĘ prasowaną. żytnią -
sorzednm. Kosakowo. tel 
79-13·20. G-30006 

NOWOCZESNĄ 
gastronomiczną -
Tel. 22-23-29. 

przyczepę 

sprzedam 
S-11366 

DESKI dt'7:Wi, ok n a. piece 
kaflowe. pustaki. ceio;le raz· 
blórkową - odsprzertam. Gdy 
nla-Chylon !a (Pustki), ul. So 
kola t (autobus 159). G-29829 

BAR rożen muro\vany. nada­
jący si~ na Inna brantę -
sorzed:1m. Gdańsk-Prwróbka 
ul. Flajkl. G-30159 

· ARIF, 
41-30-87. 

sprzedam. Tel 
G-30162 

BASSETA szczenie po 
champl<mie Hiszpanii 
spr zedam. Tel. 57-25·-95. pn 
i:odz. 16. G -30165 

MAGNETOFON Finezja Hl-Fi 
- sprzedam. Tel. 51-05-03. 

G-30169 

BUTLĘ ~azow11 - sprzedam 
Tel. 20·05-ll6, PO l(odz. 17. 

S-11648 

CZARNY błam z łapek kara• 
kulowych - sprzedam. Tel 
21-93-02. S-11651 

SZAFĘ graj11c11. b ilard e lek­
tryczny - sprzedam. Tel 
20-61-13. S-11652 

PRALKĘ z wirówką. n ie uży 
wana. radziecką - sprzedam 
Cdynla, Władysława IV 17 "' 
22. S-11660 

KOŻUCH turecki , damski 
używany - sprzedam. Tel 
20•07·97. S-11M6 

NOWY sc~mcnt c zeski. w-ysc 
k l połysk, c-!emny - spnf'· 
clam. Tel. 2U0-05, S-1'1670 

MOTORYNKĘ „Romet" me­
talic kożuch dziecięcy (12-
14 lat) sprzedam. Tel. 
52-10-71. S-1746 

nlew,-kwallf!kowan,-ch o r a z absolwentów 
ZasadnłCZJeh Szkól Za,nxlo1'l'J'ch 

• spawaczy elektrycznych - kurs trwa do 4,5 m-co 

• monterów kadłubów okrętowych - kurs trwa 3 m-ce 
(dla absolwentów szkół metalowych 1,5 m-ca} 

WARUNKI PRZY.IĘCIA: 
- w iek od 18 do 40 lat 
- ukończona m inimum szkoła pod~tawowa 
- nienaganny stan idrov.-ia. 

W okres!& s1.kolenia wynagrodzenie według układu zb:o-ow1;>,;t1 pr::icy. 
Po ukończeniu sz.koleni.a zapewnione pra<:a w bczp<>~rc-c.i:1,c-j prnduk­
cj! w sy~temie akordowym. 

PONADTO stoctnia xatrudni pracowników wykwalifikowcmych 
w ZAWODAC~: 

O SPAWACZ ELEKTRYCZNY 
8 MONTER KADlUBóYJ OKRĘTOWYCH 

STOCZNIA zapewnia pracownikom: 
- pracę w bezpo~redn!ej produl,cJ! w systf.:n'.e akord,,wym. 
- szeroki zakres świadczeń socjalnych, tr,it;d?.y innymi be·,pla:-

ne zakwaterowanie w Domu Stoczniowca lu::i w kwaterach 
prywatnych 

- nagrody w rozbudowanym systemie (m In. 15 ooo tł na za~o. 
spodarowanie oraz. 25 ooo ił dla pracown:;_6-.v ze1wil'rają2ych 
związki małżeńskie) 

- nagrody i przywileje z „KARTY STOCZNl OWC,'\" -
- preferencje płacowe I socjalne 

S tocznia posiada stołówki oraz bary szybkiej obsług!, wła$ną przy. 
chodnię zdrowia, szkołę pn;y-7..akladową, a trakcyjne ośro<l.ki wypo~'zYn• 
k owe w kraju I wym ienne u gra nicą oraz kluby sportowe. 

WYMAGANE DOKUMENTY: 
- dowód osobisty, 
- książeczka wojskowa lub rglosr.en:.e do rej.?st;·a~·· 
- świadectwo szkolne, 
- świadectwo pracy, 
- legitymacja ubezpieczeniowa z a!<tualnymi ·,\·pisam!. 

Do pracy przyjmuje c>rat. udziel.a ln!ormacji B!uro Przyj1;~ Stocznl 
tm. Komuny Paryskiej w Gdyni. ul. Czechosłowacka :1. tclehn 277-313 
- w godzinach od 8 do 15. w soboty od 8 do 13 

Dojazd do stoczni z przystan,ku komunikacji miejsk'.ej przy ul. ,Tar.a 
z Kollla (naprzeciw lJworca PKP Gdynia Główna Osr;br-w;:;.) au'.ob,1sami 
Lin:i: Hl3, 105. 121, 134, 140, 1-68. K-7582 

RADIO „Merkury" - spne- PALACZA ~atrudnhi. Siek 
dam. Tel. ' 31-23-72. G -30199 Kosakc,wo, ogrodnictwo. 

KOŻUCH damski, turecki. 
płaszcz skór zany. kożuszki 
dzleelęce - sprzedam. Tel. 
31-03-76. G-30247 

TELEWIZOR kolorowy Ru­

G-30005 

UCZEl'I i czeladnik do Piekar 
n i - potrzebni. Gdańsk­
Wr:r;eszcz. Fornals.klej 33. 

G - 30250 

bln - sprzedam. Tel. 3l;:J02
7; 3 TYNKARZY zatrudni'I na sta 

le. Tel. 29-02-38 (grzecznooclo 

...._ ___ K_U_P_N_O ____ I_ wy). S -11480 I -SPAWA CZA gazowego do 
centralnego ogrzewania za­

BONY PKO - kupi~. Tel. trudn i,:. Zakład, Sopot. K ol-
51-05-03. G-30168 berga 23 m 28. G-29977 

AGRECAT prądotw6rczy, 20 .. -----------= 
KW lub pradnlce 20 KW - I NAUKA li 
kuplę. ,ve _j herowo, Asnyka 11----------..alil: 
27 Kukowski. S -11664 

BO~Y PKO - kuplę. Tel. 
41-01·18. G-30203 

PRALKĘ automatyezn11 - pil 
nie kuple. Tel. 41-66-15. po 18. 

G-3024~ 

.,OSWIATA" Wrzeszcz przyj­
muje dodatkowe zapisy na 
rozpoczynające sl'I w grud· 
nlu kursy czeladnlczo-mls­
trzowskie w zawodach: ślu· 
sarz maszynowy, narzedzlo­
wy, samochodowy_ tokarz, 
spawacz.. elektromont.er, elek 

loKALE n tromechanlk, monter un11· 
Eli dzeń chłodniczych. stolarz, ---..c cieś la szklarz, malan, m u­

PANIENKA ooszukuje poko­
ju w Gdsńsku-Wrz„szczu_ 
Wrzeszcz Slowaclaego 53 m 4. 

G-30200 

MAŁŻEŃSTWO z d zieckiem 
poszukuje samodzlelnee;o po­
koju z kuchnią. Płatne z f!.Ó· 
ry. Tel. 32-28-39, DO 15, 

G-302lfl 

BEZDZIETNE małżeństwo. 
członkowie spóldzleln!. pil· 
nie poszukuje niekrepuj~cee;o 
pokoju na trasie Gdańsk-So­
pot. Tel. grzeczno~clowv 
43-09-45, PO 17. S -11647 

MŁODE małżeństwo bezdzlet• 
ne Poszu k u je mleszlc an•a. 
Tel. 52-05·99. G-30157 

rarz. zbrojarz, betonla n, de­
karz, P<JSadzl<arz, hYtlraullk 
oraz kursy ~pawan!a f'lek• 
tryeznel(o 1 palaczy kotłów. 
Ze;!oszenla. informacje: 
Wrzesecz \'\'~ryńskiego 4. tel. 
41-21-82. K·9302 

ZDZ w Gdańsku przy,lmuje 
dodatkowe zapiP-Y r.0 i<ursy 
kwalltlkacyjne- · czeladni<"ZO­
mlstrzowskle w :,:awodach: 
hydra ul!lt. m~cl:'.anlk •amo­
chodowy. ślusa rz. I nformac .le 
i zapls.y: Wneszc•. Miszews­
k iego 12. tel. 41 -03-~2. K -9HA 

„SPOŁEM" WSS O/GDAt~SK 
Zakład żywienia Zbiorowego i Produkcji 

ZATRUDNI ZARAZ 

xe skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia 
i Spraw Socja lnych 

• pomoce w stołówkach i bufetach, 
• r:>botn ik6w w Wytwórni Wód Gazowanych. 

Wymagane posiadanie książeczki zdrowia 
oraz aktualny wpis w książeczce. ubezpiecze~ 
niowej. Warunki pl·acy i procy do uzgodnienia 
w dziale Spraw Pracowniczych, u!. Świer­
czewskiego 35, I p . pok. nr 3. K-9311 

Biuro Projektów i Rea lizucji Inwestycji 
Rafinerii Nafty 

.,BIPRONAFT" 
w Krakowie, Oddział w Gdańsku, 

uł. Elbląska 135 

PRZYJMUJE ZLECENIA 

na rok 198,1 na opracowanie koncepcji, eks­
pertyz ł projektów w :rakresie instak1cji el~k­
troenergetycznych, przemys!o·.;ych i budownl· 
ctwa ogólnego. 

Informacje: tel. JS.n-21. 

1 

Rekordowy slc:ok 
S. Collinsa 

zajmują w tabeli dotychczasowych 
rozgrywek ekstraklasy dopiero 7 
miejsce. Przegrali bowiem w Lodzi 
obydwa mecze z tamtejszym LKS, 
nie reprezentując najlepszej formy. 

J ak więc będzie w kolejnych me­
czach? Czy zdołają zdobyć tak pot­
rzebne im p unkty? 

-·,-·., .. , . ; __ .. ··-·',,'·· ---· ·,·..._·.····· ·-··· ·-·--:· · -: --·- _ .... /, 
:_t OKAZJA! Piętro \\1111, dwa 

poko_je komfortowe własnoś­
ciowe. zamienię na dwa mie­
szkania spó!rl?.!elcze lub _it>cl­
rlo wleksze. Oferty ~0170, Bl u 
ro Ogłoszeń, 80-958 C<lańsk. 

zoz Gdańsk przyjmuje zapi­
sy na k11rs kierowców kat, 
Tl ro,poczynajqcy się 18 
1<rudnla, k u rsv kat. C I D, 
początek 20 „rudnia . Srrze­
da_jemy Indywidualne ,::Odzl­
nv nauki jazdy samoc'1oclem. 
Uwae;af Przyjmujemy kancly­
datów na Instruktorów nau­
ki jazdy samochodem. Wyma 
.l!ena praktyka w kierowaniu 
nojazdem minimum 4 lata . 
Ztzło:i;zenta ~ Wrzflsz:c?.: J\.!tstt!W 
s.kle1;0 12, tel. 41-74-18. 

K-9366 

Podczas zawodów w s kokach nar­
ciarskich w Th und er Bay 17 -le tni 
Kanadyjczyk Steve Collins pobił 
rekord miejscowej 90-metrowe j 
s~oczni, uzyskując odległość 128,5 
metrów. Poprawił on tym skokiem 
poprzedni rekord należący do Au­
striaka Armina Koglera aż o 6,5 m . 
Co!liiu wygrał konkurs s koków uzy­
skując wysoką notę 288,5 pkt. 

Odwołanie 

ślizgawek 
Kierownictwo h ali sportowo-wido­

wiakowej Olivii informuje, że o d 17 
grudnia br. d o 4 s tycznia 1981 r . nie­
czynne będzie ogólnodostępne lodowi 
sko, za co serdecznie p:-zeprasza 
wszystkich użytkowników. 

Odpowiedź na to pytanie jest bar­
dzo t rudna. Przeciwnikiem gdań­
skich „Korsarzy" będzie bowiem w 
najbliższą sobotę i niedzielę zespół 
wrocławskiej Gwardii, k tóry wy­
przedza naszych koszykarzy o jed­
no miejsce. Wrocławianie przyjadą 
też do Gdańska w swoim najsilniej­
szym składzie z kadrowiczem J. 
Bińkowskim oraz M. Czajkowskim, 
M. Borycą., J. Frołowem, A. Chłop­
kiem i D. Rekunem na czele. 
Zespół GKS Wybrzeże wystąpi na­

tomiast z Z. Boguckim, J, Toma­
szewskim, W. Rosińskim, J. Cegliń• 
s kim i M. Boguckim na czele. 

Obydwa spotkania rozegrane zos­
taną w hali Startu, p rzy ul. 3 Maja 
w Gdańsku, w sobotę i niedzielę, o 
godz. 17. 

Druga runda rozgrywek w koszy­
kówce mężczyzn rozpocznie się do­
piero 17 s tycznia 1981 r. W dniu 
tym nasi koszykarze gościć będą na 
własnym parkiecie drużyn, Resovii 
Rzeszów. W dniach 24 i 25 stycznia 
wystąpi w Gdańsku kolejny rywal 
,,Korsarzy" - Legia Warszaw~'«,t) 

Sportowe rozmait~ści~ : 
W We jhe ro wie odbyły się przed trze 

ma dniami wojewódzkie zowody w te­
nis ie stołowym o puchar Zorządu Wo­
jewódzkiego ·TKK F. Startowało 11 dru­
tyn. 

Pierwsze mi ejsce i puchar zdobył 
zespól ogniska TKKF Wyspa z Gdańs­
kiej Stoczni Re montowe j, w skład któ­
rego wc hodziH następujący zawodnicy: 
Wojciech Celejewski, .klnusz Billk, Eu 
geniusz Jabłonowski. No drugim mie j­
scu uplasowało się drużyno Ogniska 
Dębinki, o no trzeci m Zryw Wejhero­
wo. 

W klasyfikacji Indywidualnej triumfo 
wał Wojciech Celejewski (ogn isko 
TKKF Wyspo) przed Janem Llndsta-
dlem (Zryw) i Januszem Bilikiem. 

• • • 
Z udziałem 120 zowodnilców i zawod 

niczek odbył s ię w Gdyni miejski tur­
niej klasyfikacyjny młodzieży szkół pod 
stawowych w tenisie ~owym. 

A oto wyniki. 
GRUPA MŁODSZA, dziewczęta - 1. 

Mariolo Ellwort (SP-5), 2. Beoto Cero­
fin (SP-39), 3, Anno Witllilf (SP-5); 
chłopcy - 1. Włodzim ierz Długoszew 
ski (SP-5), 2. Wokjemor Woraczewski 
(SP-39), 3. Waldemar Butkiewicz 
(SP-39). 

GRUPA STARSZA, dziewczę!a - 1 
Małgorzata Holmon (SP-5), 2. Elżbieto 
Stendze! (SP-5), 3. Beota l żyk (SP-5); 
chłopcy - 1. Joroslow Sulewski (S 0 -

39), 2. Grzegorz Plosończyk (SP-5), 3. 
Dariusz Domański (SP-39). 

• • • 
Ognisko TKKF Checz orgnnizuje w 

dniu 18 grudnia (czwartek) ogólnodo­
stępny turni ej szachowy dla mieszkań 
ców dzielnicy Chylonio. 

Turniej rozegrany zostanie w soli og 
nisko TKKF Checz, przy ul. Helskiej nr 
8 w Gdyni-Chylon i, o godz. 16.30. 

(jot.) 

POKÓJ wyna.1m!l mRlżeńs­
twu bezdzietne.mu . Rumla. 
ul. Czerwonych Ko,,ynJ-,rów 
30 A . . S-1165~ 

NOWOCZESNE. w!amośclo• 
we M-3 z t e lefonem w Ton1-
n!u. zamieni~ na pocl.obne w 
Trójmleści.-. Toruń 1,-1. 
204-49. S·ll668 

M-2 własnościowe z telefo­
nem. centrum Sonotu 
snrzeclam. Oferty 1743, UPT. 
81-701 Sopot 1. 

DWA M-2 w Gdańsku zamie­
nię na jedno większe. Of,:,rtv 
30204. Fliuro Ogłoszeń, 80·958 
Gdańsk. 

POSZUKUJĘ M-4 (M-3) lub 
piętra w willi niN~aleko ko­
le .1kl, na okre, co najmn!e_j 
roku. Tel. 51-78-87. G-30231 

K-9~80 

.. O~WIATA" przyjmu je U%U• 
pełnlające za p isy na rozpo­
czety kurs gast ronomic, nv 
zbl orowe~o żywienia , przyj• 
muJe też z~IM7.enla na kursy 
czeladnłczo-m lstnowskle w 
zawodach kuchnrz-k"lne?' I 
k lerownlk6w zakładów ,.,. • • 
tronomlcmych OTaz kroju 1 
s,vc!a d la potrzeb własnych . 
7.glosz~nla: Wr>e"S?c-1:, Warvń 
sklei:o 4, tel. 41 -21-~2. K -8003 

ZOZ w Gdańsku prz:v lmuje 
zanlsy na kursv kwa11flka­
cy_1ne czeladn!czo-mlstrzows­
kle w zawodach: murar7., ma 
larz. elektryk . telera<llomP• 
chan!k. sprzedawca . krawlE"c 
dziewiarz, 71otn11<-jubtler 
oraz doskonalace dlu służb 
kontrol! jako~cl. Informac1e 
I zapisy: Gdańslc, u l Mlsrew 
sklei:o U tel. 41-03-62, 

K-9%17 

PRZEPROWADZKI, 
41-l!O·M. 

tel. 
G-:W496 

SERVIS narciarski uoleC"a 
wląunla, s ogle. Tel, 27·3~-~9. 

POGOTOWIE 
Tel. '1· 17-211. 

S - 114Ui 

telewizyjne. 
G -2HCT!1 

NAPRAWA lodówek spr,;:żar 
kow:vch. Tel . 22-21-47. 

S -10339 

NAPRAWA lodówek ~prężar­
koVJych. Tel. 51-!!2-Ze (~'.tlt,p). 

S~J570 

NAPRAWA chłodnic, .t,,uto­
servlce. Gdań~k-Wrze57.C7., Mi 
szewskiego 21. C. ·2941S 

-----------·---------- -
OGRODNICY! Stal, w:(;kszą / 
Ilość sadzonek, asparaJu<a 
Sprenl(erll sprzedam. Za,no­
wlenla na produkcje sadzo­
nek przyjmuje Gospodarstwo 
011:rodnlcze. Zyl(munt Kowal­
ski, Plerwoszyno Bł-124 Kosa­
kowo. s-JM34 

li PRACA I ;::111:...,..__________ ,.li..., ___ R_O_ż_N_E ____ I_ ŻAt,UZ.J!: przeciwsłoneczne,, 
_ tapicerki d rzwi. obicia bla-

P0'.\10C domową przyjm,:, 
Warunkl bardzo dobre . Tel. !\<ONTAŻ w!ąrań 
521-7611. G-30176 kich. Tel. 32-22-81. 

narclarś· 
ch• , %&be:i:pleczenla nr1~c?w 
włamaniowe. Tel. 41 -, ·i 

G-~Sil~I 

!\IE:CHAN.\CZ:>n~ czys.zczen!a 
wy'<ladzin dyw.inowych 1 łY 
\W,n6 w apt•.ratu,·;i Nilflsk VI 
dom" kllt'nta, Tel. 31-02~3. 

G-29834 ---------------------
WYDZ!EHŻA WIĘ pomienc,;, 
nie na cicl·,y warsztat (Grly• 
nia h:b tizielnice). Oferty 
llfl62 UPT 81-301 Gdynia 1, 

Z powod•.1 choroby odd.am w 
dzier.>awe ""w!lon nadający 
su: na 7aldad u:;;lu::?;ou,Y. han­
dlu•.,y lub ma>q ~astrono;nl,:. 
O.~lad"ć codziennie od 10 <10, 
18. Elbląg ul. Rcc:hnlewskle­
g o 2:1. E-9-:0 

POSTA DAM MffiOch6d o la­
rłO\\'l10~C1 0.8 t c1ekam na 
u .·oi)oz:i;cje t,~l. 8'! -!r;-ao. 

G -30191 

l'()Sl.'\DA~-1 Z<lk!ad r,roduk• 
eyjr.y - poważne 7.am6wie„ 
nia. Poszukuje wsoó'nika. 
Poważne ote,nv 30205 Biuro 
Ogłoszeń 80-H~a Gdań,;k. 

~ J;rudnla na Żablance :uigi• 
n&! czarny pudel :z.e smyrią 
na szyi Zrozpacior.y wlaśc!­
(· c1 11rt's , '-"J.?,rlom<;ŚĆ' T.tt wy 
h<J ł'Cd ·~ i~~ TP.l ~2-9f--~9. 
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Akupunktura przeciw nałogowi 
więc wkrótce znacznemu zwiększe- nikotynowej zainteresowali się rów 
niu. nież lekarze polscy. Statystyki nie 

Trwajqcy około 20 minut zabieg pozostawiają bowiem żadnej ,vritpli 
polega na wkłuciu 3 igieł pod skórę waści co do związku między nało­
malżowiny ucha. Jest on bezboles- gowym paleniem, a zapadaniem na 
ny. Pacjent odczuwa jedynie lekkie no,votwory dróg oddechowych i o­
szczypanie. Warto, aby opracowaną gólny stan zdrowia palaczy. 
w ZSRR metodą leczenia zależności P.-\P 

··-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·- Wiejski Ośrodek Zdrowia w Runo­
wie (woj. olszlyńs~ie) jest jednym z 
nowo wyb:.idowan,ch na „sztoku 
kopernikowskim". Wszechstronną 
opieką lekarską objęci zostali 
mieszf:t-ńcy 11 wsi gminy Lidzbor!< 
Warmiński. Obiekt wyposażony ies\ 
w nowoczesne urzqdzenia i sprzP,t 
medyczny, dzięki s!oraniom i oso­
bistemu zaangażowaniu naczalniko 
gminy. Kadr~ medyczno to absol­
wenci Akademii Medycznej w 
Gdańsku. 

Naukowcy z Centralnego N:w~o­
wo- Badawczego ln~tytutu Ter.:ip•i 
Odrucl:owej w Moskwie opncowali 
metodę leczenia nałogu nikotyno­
wego za pomocq akupunktury. Po 
5-6 seansach terapii. prowadzonej 
przez wysoko kwalifikowanych sre­
cjalistów, nawet najbardziej nałogo 
wi p,,lacze tracą ochotę na papiero­
sa. W n ;e!<tórych przypadkach po­
żądany efekt zjawia się już po \ 
pierw:,zym zabiegu. Spośród około ~ 
300 osób, które poddały się leczeniu { 
tą metodi], polowa rzuciła palenie ! 
na stałe, zaś pozostali palą znacznie 
mniej papierosó,v. 

Napra y i konserwacja Drobne 
ale niezhedne 

Do wszystkich placówek służby 
zdrowia w Polsce trafiają „drobne", 
ale niezbędne urządzenia i narzę­
dzia takie jak wzierniki, noże i ha­
ki chirurgi~zne i stomatologiczne, 
ramki do błon rentgenowskich i wie 
le innych, których dużym krajo­
wym producentem i do:otawcą jest 
częstochowska Wytwórnia Sprzętu 
Medycznego. Znaczna część tych 
urządzeń idzie również na eksport, 
a ich odbiorcami są kontrahenci m. 
in. z Belgii, Bułgarii, Finlandii, 
NRD, RFN, Szwecji, Wielkiej Bry­
tanii, a także z Nigeri1. V, br. wytwórnia zaczęła masowo 
produkować specjalne tace do ste­
rylizatorfrw średniej wielkości, a ·w 
roku przyszłym będzie wytwarzać 

również; tace duże, które dotychczas 
były importowane. 

PAP 

,) liQ..AAfiaa 

Udana operacja 
!li 

przyszycia 
obciętej ręlci 
Niezwykle trudną oper:icj .:; chi­

rurgiczną wykonali iekarze jednej 
z leningradzkich klinik. Przyszyli 
oni obciętą rękę c,peratorki beto­
niarki Olgi K.. która wskutek nie­
ostrożności uległa temu nieszczcśli­
wemu wypadkowi. OperaC]a tn~·ała 
ponad IO godzin. Trzeba było z 
wręcz zegarmi,trzowską precyzją 

ze.szyć setki naczyó krwiono~nych, 
włókien nerwowych itp., a także ze­
stawić złamaną koi,c, Pr,;edtcm Jed­
nakie trzeba było zeszyć ,ozerwane 
palce dłoni. Operacja udała ~;e. 
Obecnie pacjentka ,.uczy &ii;" wła­
dać odzyskaną kon.::zyną. 

Medycyna światowa niezwykle 
rzadko notuje pomyślne operacje te­
go rodzaju. 

PAP 

-·-·-·--·-·-·-·-·-·-·-·-·' 

M Iz.: pielęgniarka Helena Nowa­
kowska i jej man pacjenci. 

CAF - Stanisław Moroz 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·---

Jak poinfonnowal wicedyrektor ~ 
instytutu, prof. Siergfej Zolnikow, \ 
w placówce tej opracowano w:,kaza l 
nia pozwalające k~zt:.ilcić spe~jali­
~tów akupunktury, zwanej w ZSRH. 
- .,terapią odruchow:f', również 

w dziedzinie zwalczania n;ilogu ty- ~ 
tonio\vego. Minister:0 two Zdro-vh , 
ZSRTI \Vyrazilo zgodę na wy-s•Pzy- \ 
etanie akupunktury do tych p•!f,w. l 
Liczb.1 ośrodków !eczicych p-11.a,;zy < 
za pomocą akupunktury ul.~guie S 

\ 

' Łzy do analizy? l 
Łzy - drobne krople, skądinąd konano się o tym w jednym ,,_ pa- ~ 

s\viadectwo naszych zmartwień i cier ryskich laboratoriów, wszc·i~~i 1j~·; ~~ 
• ludzkie łzy królikom, który;h c-,·1.i-

p1en, rozprzestrzeniając się dzięki nizm zaczął wyt\varzać sw:Ji,te 811· 

ruchom powiek po całej rogówce - tyciała. Substancje te w wyni'-(u H·- ~\ 

stanowią niezastąpiony środek pne akcji· chemicznej rozkładały Izy na _,-,,,-v,,~--J .,.-~~--~-----
Za~lody Naprawcze Sprzę\u Me-:, 

czyszczania i zwilżania oczu. A zdr0 elementy składowe. , ' FI • 
dycznego w Rzeszowie sprowujg ~ am1nrr~ 

wy ludzki organizm wytwarz.1 roc.z \ techniczną opiekę nad sprz~lem \ "J 
Wspomniany już doktor Frey wy ' · · , h d i · k · · · , nie ok. pól litra !ez. Wydziehnie lrz ~ szp1lal1 1 przyc o n wo1. rcsnien- . 

wo!ywal u swych dawcóv.t różne przy k" , · k' ~ 
powodują również inne 8zy .l'lUi: s 1ego, przemysK1cgo, rzeszows te-

czyny wytwarzania się łez: Od ce- , ęo j tmnowskiego. ProcowniCV za- z p' rotezą 
śmiech, ziewanie, kaszel, wymj01y, buli do ... melodramatycznych rn- \ ~Jodu wykonują doraźnie naprawy\ • • • 
zimny wiatr, ciała obce, :11~które mów. Ustalił on również, że łzy 0 - ~ j konserwację, przeglqdy okresowa \ 

łez, a w mniejszym stopniu - w !\li 

s6b cierpiących na cukrzycę, są , ~ 
związki chemiczne. W konsysten :ji \ sprzętu tech_n!czneci_ o używa:,eqo w W 01'rodi.'.e zo0Jl0glcznym na 

słodkie. Niemowlęta, choć wrzesz. 
> placówkach leczniczych tych wo-) •.vyspie Man, piękny okaz ptal~a fla­
' , ) rninga z,iplątał się w d:·uty i tak 
, jewództw, v, rmnach współpracy \ zranił nogę, :i.e jej czc;ść musiał Ie-

rzą i płaczą od urodzenia, zaczyna­
nie i śluzie noso·,veJ wyodrębniono 

ją wydzielać łzy dopiero po ukor'1-
silny czynnik bakteriobójczy - li-

czeniu czterech miesięcy. O ile o-
zozym, bez którego oczy, nos i usta bec;1,e lekarze w celu u~talenia 

wadów, że poza człowiekiem jak'cś 
zwierzę moie wydzielać łzy w wy­

niku stanu napięcia uczuciowe~o. 
Wprnwdzie lcrokodyl autentyczn!e 
gorzko płacze. zanim pochwyci 
w pc1szczę upatrzoną ofiarę, ale jest 
to jedynie charakterystyczny dla 
tych gadów odruch warunkowy, 
podobnie jc,k ślinotok u psów nn 
widok apetycznej ko;ci ... 
Choć wygl,,da to na pc1radoks, 

stwierdzono współzależność między 

dlugo,viecznością i skłonnościami do 
czystego phirzu. Statystyki rzeczy­
wiście wyk~'.zują, że kobiety żyją 

{ instalują ta!\że nowe urządzenia w \ karz weterynarz amputować. Dy­

~ o?iektach służby zdrowia. ł rektor ogrodu ~porz,:idzi! ptakowi 

1 N z.: Adam Gazda przy naprawia ~ protezę z lekkiego alum(nlum i ten 
I diatermii l<.rótkofolowej. \ bardzo szybko przyzwyczaił s1_ę do 
\\ \ swojej sztucznei· nogL • 

CAF - Andrzef lokaj \ 
I ' ... _.,....,.... ________ .,._,.;-..,..~..,,.._ _,...,. ,, . ..,,-._,...,,... 

. ( U . .'>J.) 

Pożvteczne ,.: 

gady 
Jadowite węże żmije 

d~wone w serpentarium 

ho­

re-

zerwa tu Ciunt - Chasardog-

• : • • • : • • : 

• dłużej od mężt:zyzn. Amerykań~id 
~ 

skiego (Turkmenia) dostarczy­

ly już w tym roku 750 gramów 

jadu - cennego surowca dla 

przemysłu farrnaceutycznego. 

• NA CZWARTEK - 18 grudnia 
, BAR,\N (21 Ili - 20. IV) 
• Przekonasz siq, że ucwcie któ­
~ rym kłoś Cię dorzy, nie jest chwi 
~ lowym kaprysem, 

BYK (21. IV - 21. V) 
Nie chowaj się za plecami in-

nych, możesz bowiem prwqrać 
słuszną sprawę. A byłoby szi<.oda. 

BLIŹNIĘTA (22. V - 21. VI) 
Trzeba będzie oddzielić ziarno 

od plew. Ktoś z bliskiego otocze­
nia udaje tylko przyjocieio. 

RAK (22 VI - 22. VII) 

. 
• 

bioche1rnk \Villiam Frey utrzymuje 
nawet, że organizm męski, wytwa­
rzający zbyt nrnłą ilość !cz nara-
żony jest cz,;sto m. in. na wrzody 
żołądka, poniew,,t właśnie łz_v, 0-

prórz I innych funkcji, uwalniają or 
ganizm od niebezpieczr,ych tok,yn, 
które wytwarzają się w momentach 
silnego napięcia nerwowego lub 
stre8u. :!';o, ale odwieczne choć nie 
pisane prawo głosi, że łzy to rzecz 
- nie męska ... 
Skład chemiczny łez zależy od 

ftYe-3Yl1-, k¼:r-e je Wł:wołaly. I:r.ze: 

U\~1aga na kawę 
herbatę " I 

;\mcrykońscy naukowcy wystosowa-

Ktoś rywal,zuje z Tobą ri c1.yjes 
względy. Nie zrcżoj się, jesteś no 
wygra-nej pozycji. 

li ostatnio apel pod odr.esem ciężor-

1. lEW (23. VII - 22. VIII) nych kobiet, ::iby nie piły nadmiernych 
• . Uważaj, oby nie dostać zawrotu ·ilości kawy, herbaty I napojów, zo-
l głowy od sukcesów zwłaszcza że wierajqcych kofeinę. Niebezpieczną 
i nie z:okańczyleś sprclwy. ilośt tych płynów określili oni na 5 fi -
• liżanek dziennie. 

.KFORMACJĘ o udunej 
opnacji rozdzielenia w 
Instytucie Pediatrii Aka 
demii :\ledyczneJ w Kra 
kowie sióstr syJamskich, 
tylko nieliczne pJlskie 

gazety zamieściły na pierwszych 
stronach, choć ma jeszcze ona po­
smak medycznej sensacji; w całym 
świecie przt•prowadzono dotychczas 
z pozytywnym wynikiem zaledwie 
100 tego typu zabiegów. W Polsce 
udało 1,ię to dopiero po raz drugi. 
Warto jednak: przypomnieć fakty, 
ciekawe, a wyparte z codziennvch 
wydań prasy przez lawin~ agen~yj­
nych, politycznych depesz. 

mm I CHANG 

I PANNA (23. VIII - 22. IX) Nadużywanie tych płynów powodu- Mianem „syjamskich blił.niąt" o-
i Twoja pewność siebie troktowa- je - zdaniem lekarzy - poronienia, 0 kreśla się potocznie tzw. zroślaki-
i no jest jako zorozumialśtwo. Mo-,, także przyczynia się do tego, że dzie- -blifoięta, które w wyniku zaburzeń 
• zesz sobie zrazić współpracowni- ~ ci przychodzą no świat z różnymi wa- rozwojowych rodzą i;ię zrośnięte ze 

:\1.\(.0A I .JOLA, 
BLIŻNIACZKI Z GD.'\ .\SK.\ 

Bliźnięta syjamskie rodzą .~(ę 
rzadko, przeciętnie raz na 100 mi­
lionów urodzeń. Rokrocznie na 
świat przychodzi na całym globie 
zaledwie 6 par zroslaków. D,Jtych­
czas nie wiadomo dlaczego, ale naj­
cz•;ściej ~ą to dziewczynki. 

Magda i Jola, druga para blifoiąt 
syjumsk:d1, którą opewwano w 
Polsce. przy~ziy na świat w ozpi­
talu wojewódzkim w Gdc1:isku. Po­
ród był niez.wykle ciężki. a jego 
p1,myślny finał i wyprowadzenie z 
okresu olm!oporodo\vego najlepiej 
śwladczy o sprawnosci i doświad-

Na zdjęciu: Władysław ·Bo­

basz mający na swym koncie 

ponad 3500 schwytanych go­

dów. 

-~wiatowym poziomie op1e1,ę lekar­
ską i pielęgniarską, a p1ekgnacja 
była rzeczą szalenie trudną. Kłopot 
sprawiało karmienie, płuc•1m tn.eba 
było zapewnić dohrą wentylal:j~, 
gdyż zrost klatki plersiowej utrud­
niał odd_ychanie. Po 4 tygodniach 
okazało się. że dlui.ej zwlck<1ć z 
operacją nie wolno; ~tan Joli po­
garsza! się mimo wysiłków perso­
nelu instytutu z godziny na godzi­
nę. 

Do zabiegu przysh\pily dwa 4-o~o­
bowe zespoły chirurgiczne (w każ­
dym kardiochirurg). 2 zespoły ane­
stezjologiczne, 8 pielęgniarek a:ieste­
zjologicznych i ,instrumentariuszek. 

TEAT V 
GD,\:'l<'SK 'tf:,'!. 1·R „WVBRZE· 

ŻF.'' ·- Spra...-a Dantona - wy­
~tt;p w Wielkim Młynie. ul. Raj­
~ka, g, 18 

ELBLĄG TEATR DRA'.lf .\TYCZ 
!'<Y - Król malowany, g. 10 I 
12.30 . 

WY TAWY 
G1J.\SS1' ,.Rt·o1, KOT", ul. 

Garncarsi,a 18/20 - wyst. rysun­
ków Z. Ju.iki - w t!,'. 13-20 

WIELKI !\ILYN ul. Rajska -
wvst Sierpicń'SO llust:rujaca WY• 
darzenia !traikovve w Tró.1m1e ... 
śc1e - w g. 12-16 

Gll ."\~SK-l'RZYMORZE - GA· 
I.ERi.-\ KONFRO!'IITACJI. ul. S!a 
ska 6fJ H - malan:two B. l\Tro„ 
,ek. J. Lesiecka. M. Bvlec-Do,11-
hrk. M. H,;maflsk;:t: e:r-.:.łf~ka - '4. 

1 Zuko\\-·.ski. P. Pa~zkowski, fi„ Po 
luhilisl<i. w. flemh~ki; rysunek -
li, Stec. rzeź.ba - r;. Beyer-FoT­
mela - w ę;. 14-19 

G \U:RIA SZTl"Kl WSPOI,• 
c z• :s:-.l!J. t1! Piwna ~6/67 
maJnr~~v.10 M. Ka,._;pro\\·icza - w 
g, 10-17 

G.\I.ERl.,. r,,.__ ul Plebania l 
- \\·yst. S. Markowskiei:o i W. 
Gór:d pt Cf!:n1sk - 8ii:.'I pif-Il 80 
- W g. 10-17 

GIIY:\"I.\ K"fPiK, ut. 
Jafi~ka AR - malais~""·a 
C. Kr:':siewicz (kavti?.r~la 

Svdęto­

tk~nina 
klubu, 

~'.':rst. ze zb!oróv..~ z codrb7v w~-
J4"6~z!en1skiej jachtem .• I\firand::i'' 

kpt z. Pnc·habkieeo pt. ..z:1 pom 

11lanc lud~1 O<'eanii•" - tv g~ 9-20 

(:oy:-,.[.\-OBł-l"ŻI': - IU.t"B (). 
Sll'.f>I.OW\' .. OZH'.PL.\.". ul. Ach 
ko 1 - ma!ar~t\l:o l\f. :iu~·Pe('a„ 

ric (Jugosławia! - w I?. 14-20 

MUZEA 
Gd;.aósk '1uzeum ~arodowe. ul. 

Toruńska 1 - w g. 9-15 

t"Pntra.lne Mu,eum \lor~kle, ul. 
Szeroka - w ;: 10-18 

!\Iu:zeum Historii l\tia,;;la Gdar\ .. 
ske<, ul. Długa - w g. 10-16 

Gdańs!.-t .'.\fuzeuru Poczt,• 1 Te· 
lelrnmunikacji. cd<!Tii'i w Gdan­
~ku. plac Obrońców Poczty Pol­
skid - w g_ 9 .30-15 

O\iwa Pal.le O1rnt6w - w g. 
11-l!i 

Gd,·nta "tfu~eum Man·narkl \~o 
jenne,;_ lH~l'\\'8f :NadmO.!'S.ki - W 
g. 10-18 

~-:,tutow,o 
w e. 8--]5 

Stutthof 

:\talhork Muz~nm 7amkow~ 
Vl g 8 .30-13, t~ren~,r zamko\.,.re w 
g . 8--16 

KIN 
GDASSK !sRCD'.\,!IEŚ{'.JE l.F.-

Nl'>'GR.\.D - PowrM :'.\lechall!O· 

dzil!j (jaJ>_) od l. 12, g, 10, 12, H, 

Serpico (USA) od l. 18, g. 18. 20, 
SlTDY,J""IJ: K \MER.\LXE ŻAK 

- ,2Jowiek a marmuru (po!) od 

l. 15. g. 18, 19, GEDA~l.\ 

56 i;odzin na wagarach (po!) od 1. 
U. g, 15.30, Wściekły (poi) od I. 

18. g . 17.30, 19.30, W \TH,\ 0>0,1 
lf .\ RCJ:117..\) - G~,ia rek ~ta.-i<'k 
(węg) bez ogr.. g. 16, Trz} ~ni 
Kondora (wl-l"SA) od 1. 18. R. 

17 30. ORl" ._. 1.-\ K OS\fOS - .\ ma­

tot rpol) od l. 15, g. 16. 18, ~o 

WRZESZCZ B . .\.JI{ . .\ - 1\lna­

to,\r,yk (USA) od l. 18, g. JO , 

12.:JO, 17.30, 20. rrzeciw JOngowi 
(Ju.,p g. 13. Z:'1."IC:7. - :\landingo 
(WIJ od L 18, g . 16. 18, 20, 7.-\WI­

SZ . .\ - Ritwa o '.\lidwa~· (l"SA) 

od I. 12. g 17, Czlo"iek klanu 
,l:SA) od l. 18, g. 19.30 

:-;owy PORT l M.-\.J.\ - Pir, . 
który ,:.piev.ał (runH ~- 16. Cud1:e 
pieniąrl:ze (fr) oct L 15. g. 18, 20 

OTIW,\ Ul:1.FJS - lZ pnie ,\,-
terlx:a (fr}. ~ - 15.30, !\"t1:r-.renuu 
w:implr (RF;';) od 1. 18, g 17, 19 

SOPOT lł.-\t. fYK. - s,,kc,ia sr<'C 
Jalna (Cr) oct 1. l5, g. 15.~0. 17.45. 
2n. 1'01.0"1. I .\ - Kung-tu (nnll od 
t. l,li, ~- 15 30. 17.4:i, Z tiln1l'm "na 
t~· - Kuug-f11 g. 20 

-rówmez krakowski mstytut. Tylko, 
że wtedy, przed dwoma laty, sirn,try 
syjamskie były łatwiejsze do roz­
dzieienia, choć w podobny sposób 
złączone. Uratowano jedną z ~ióstr 
~ ,Kasię. Żyje, ro,;nie, r,izw1ja się 
normalnie! Jest pierwszym dziec­
kiem w Polsce. uratowanym w ten 
właśnie sposób. 

Z bliźniąt operow,inych ostatnio 
Jola, ta słabsza z wadą serca i aor­
ty, żyła 5 godzin po z,:biegu. :-.a 
obecnym etapie rozwoju światowPj 
"·iedzy medycznej nie można JeJ 
było pomóc. Stan Magdy, której po­
maga oddychać specjalny aparat 
samowfpomagający - poprawia się 

I ków. ' dami. sobą jakimiś częściami ciała. Osob-
i ~~WWW f Mtff W ną grupę stanowią zroślaki nie:~y-
• WAGA (23 IX - 23. X) metryczne, zwane też pasolytniczy-
l Słowo uz:ionia, które uslyszy5Z c d d mi (jeden prawidłowo rozwinit;ty, 
l będą w pe łni zasłużone. N:e trok zy a zą drugi szczątkowy). Do historii me-

tuj więc ich jako k.on,pli:mcnt. dycyny przeszły zroślaki urodzone 
~ SKORPION (24. X - 22. XI) ,. r • r ? w roku 1811 w Syjamie (stąd też 

1 pol~ka chirurgia 
~ Chyba przesadzasz w oc::n,e sy- się .usp1c 

II 
nazwa; hliźni.;ta syjam.,kie). Byli to 

• tuocji. Potrzeba Ci t.rochę optym1z- • dwaj bracia - Eng i Cbang, 1. mat-
! mu, smiotości i wiary w siebie. ki Syjamki i ojca Chińczyka. Bra-
ł STRZELEC (23, X! - 21. XII} Wychodzący w Sz:w~ji m.agazyn cia urodzili się złączeni elastycznym 
·1 Niepotrzebnie angażujesz się w leka;:,ski" ,.Nordis'k Medicin" po_daje, fałdem z tkanek miękkich w okoli-
• ,;prawę, która nie ma szans reali- że co dziesiąty c>perowany w szpi- cy barków. Fakt ten stwarzał real-
! zocji. Trzeba umieć przyznać się talu pacjent ulega po zabiegu in- ne możliwości przeprowadzenia u-
; do błędu. fekcji. Bakterie pochodzą przeważ- danego zabiegu operacyjnego raz-

··.,;, KOZIOROŻEC (22. Xll - 20. I) nie z ubrań personelu operującego. dzielenia. Bracia nie zgodzili się 
, , Drobny upominek sprawi Ci du- Stwierdzono również że kobietv le- jedna~ na to nigdy, odrzucają? pro-
żo przyjemności, gdyż będzie do- karki przenoszą z~acznie mniej pozyCJe bardzo nawet slawnycn chi-

' wadem czyjejś pomięci i u-:zucio. b· k' , . ; . _.· . . . · / rurgów. Pracowali jako kupcy, a 
a ,-er,1 n.z męzcz,zn1. · h · , 'ć b ł dl · 1 d 

WODNIK (21 I - 20. li) p- d l d . - d . k że lC mc,ypo\\'U~ y a a te 1 prze • 
Dobry start, to dopie ro polowa . ismo oc 10. zi .0 vmios u. siębiorsiwa znakomitą reklamą. 

sukcesu. Teraz musisz uzbroić się ide:i.ln~:111 roz:wiązarnem by,loby, ~b~ Obaj mieli żony i spłodzili z nimi 
• oper.acJe przeprowadzały lekarki 1 . . . 

w cierpliwość i stanowczość J to nago. Popularna sztokholmska 19 dz1ec1 - co jest hrntorycznym 
. RYBY (21 . li - 20. Ili) . • 

w czasie towmzyskiego spotko-1 gazeta .,Expres5en" ind'ormu,jąc o faktem. Zmarli w wicku 62 lat. Po 
n,a udo Cl się załatwić sprawę u- i tym dochodzi do w.niosk'U, te obec- śmierci pierwszego, d·rug1 w 
rrędowq, która zojmuje Ci du.to 

1
• ność nagich le.karek na sali opera- dalszym dągu n!.-, godząc iię na 

el'lergM· cyjnej chyba nie ~przyj;:i!ab:v u,;y-
• p:a,n;,u pacjentów - oczywiście ro· rozdzielenie od zwłok brata 

••••--.. ·-·-·-·-·-·-·-·-·-· d·zaju męskiego. zmarł w kilka godztn po nim. 

rzeniu pracmvników gdańskiej pla­
cówki. Z Wvbrzeża do Krakowa 
przywieziono ·dzieci w następnym 
dniu po urodŻeniu. Ro;:poczęly się 
przygotowania do opei·acji. 

Dziewczynki zrośnięte były jamą 
pier~iową i jamą brzuszną. Zrost 
by! bardzo szeroki i bardzo plaski. 
Dodatkową trudność - stwierdził 
dyrektor Instytutu Pediatrii, prof. 
Jan Grochowski - stanowiła wą­
troba, zrośnięta tak, ż.e nie było w 
niej widocznego, ... ,-yrnżnego podzia­
łu na dwie. Jola - dużo słabsza -
miała minimalne szan.se na przeż:,·­
cie operacji. Stwierdziliimy u niej 
dodatkową wadi: aorty i serca ... 

Lekarze nie epie~zyll si~ ',: zabie­
gami; im noworodek ~tarsiy, tym 
więk~ze .•r.anse jego ratunku. Obu 
dziP.wczynkom 1.apewniono v:prost 
idealną. mtojącą na najwytsiym 

Po picrw~zym etap;e operacji 
rozd1.ieleniu sióstr - zabieg kon­
tynuov,;any był równolegle na 
d\vóch stolach operacyjnych. Naj­
trudniejszym, wymagającrm naj­
więcej precyzji momentem operacji 
było zeszycie wątroby u każdej z 
dziewczynek, a następnie uzupełnie­
nie ubytku przepony i powłok cia­
ła specjalnym sztucznym tworzy­
wem, przekazanym - dzięki łańcu­
chowi ludzi dobrej woli - aż z 
Marsylii. W transporcie pomagali 
piioci francuscy i polscy 

... ROIHJ.TF, :-.-.\DZIEJĘ 
PRZEŻYCI.\ 

Operacja trwała 3 godziny 
ogromnego napięcia i skupienia. Był 
to przecież J:abieg prawie pionier­
ski - przeprowadzono go w kraju 
dopiero po ra1. drugi . 

Miejscem poprzedniej operacji był 

z dnia na dzie{1. \Vkrótc.c rozpocz­
nie się u niej zmniejszenie ubyt­
ków skóry - at do całkowitego 
zamknięcia. Lekarze z instytutu są 
dobrej myśli: na pewno wszystko 
dobrze się ic;kończy. 

Na prośbę , reportera, prof. Jan 
Grocho,vski przypomina jeszcze 
garść historycznych szczegółów: 
pierwsze znane nan1 opisy operacji 11 

rozdzieknia bliźniaków syjan,sk1ch 
pochodzą z 1688 roku. Były to jed­
nak zabiegi z reguły nieudane -
głównie z powodu ogromnego \VY­

krwawienia się dzieci i . częstych in­
fekcji. Udana operacja miała miej­
~ce dopiero w 1902 roku. \V Polsce 
próbowano rozdzielić i;roślaki wie­
lokrotnie - bez powodzenia. Dopie-
ro t.a Ka~ia ... No i 1\fagda, rokujące 
wielkie nadzieje przeżycia. 

LE~ZEK i\l .\Z.-\N 

PHCSZCZ KRAKI:S - Pogr,@b 
świerszcza (po!) od I. 12 .. g, 17.30, 
Gra ciałem (czes1 od l. 15, g. 19 30 

TCZEW WlSł.A - Miody Fran­
kemtein (USA) od I. 12, g, 16, 
Kontrakt <po!) od I. 13. g. 18, ~o 

WEJHEROWO swn· - Gneu-
ny iywot F'ranciszka Buły (poi) 
od l. 15, l'iraci na Pac)·riku (rum) 

OPRF 7.astr1:e~a sobie ura1''n do 
xntian w rt'pertuarze kin. 

TELEWIZJA 
Saon.!.. - 1l gr11dnia 

PHOGHA.'\-1 I 

13.30 - TTR, RT/ólS - ~ra,.emaiy. 
ka, sem. 1 - Wie,omiany l fun 
keje \.Vymierne 

14,r.o - TTR. RTSS - Biologia, 
s e m. l - Cykl rozwojowy rośli. 
n:v kwiatowej (fasoli) 

14.:w - Telewizja w sprav.;e ml. 
llurdów 

15.20 - NURT -. matematyka ,­
Przykłady funkcji nieliniowych 

la.50 - Program dnia 
15.55 - Ohlektyw - program 

wojewodztw: łódzkiego, kielec. 
kit.go, p!otrkowsKiej.;o, radoms­
kl ego, sieradzkiego. tarnobrzes­
kiego 

Hl.15 - Dziennik 
l~.30 - Dla dzieci: .,:.Iicha!k!" 

magazyn ;,rtystyczny 
16.55 - ,.Dzi€ń dobry, w kr~gu 

r odzin:,·'' 
17.2J - Lo,uwac:e Malq:o Lotka 

i t.1:xµrvs.s Lotka 
17,30 - Inters,ucllo - . . samonąd 

r.ośc·· 

18.05 - Teatr :\lałych Form -
Antoni Słonim:-ki „Poczje 0

', Prł) 
gram z H7:? reku. 7 urlzi.:.!(·m 
bntonlego Słonimskiego I GU!-ta 
\'\'n Ho:cubka 

!~.$0 - J.'lohr-c:noc 
18.(,0 - ".Carr1t-ra~a"' - mabar.yn 

muzyczny 
19.~0 - IJZiEnnik t~lewizy Jny 
21) 10 - .. 1'{:nywam ~ię Steli ~'1. 

fi!rn ~połcczno „ obyc7.ajo\-.·y 
prodi.1\c"cj! ~z,t·rCrkiej, też. -
.rr,l1a B!·rgPns1,rJh!e 

2' .40 - Trybun" litera~k& 
22 .:3-5 - Te:lev.·izja \\~ sprawi~ m -~­

Uard6v,, 

PROGRAM TJ 

15.40 - .TE:z::k angielski kur~ 
d!a z.a-;nt·anc;;:1v.·nnych. lekcja 4 

l'i.A-'i - .Tęzyk a!'l~ieh.ki - kurs 
f'odstawowy. lekcja ll 

1~.3'1 - Program dnia 
lA 40 - Program publicvstvc,.n~· 
17.10 - .,Towarzystwo Wiedzy Po 

,vsze.chnfj '' - .,Interes vdasny 
i no~tn,\·a !i;r,.ołr-,cznan 

17 „rn - Tran5:tnisia m~zy ~\\' pod· 
czas uroczysto~C'i '\li:muro,-.·anl.1 
kamirnia \Vf':gieln<?~ o norl Po1n. 
nik Ofiar Grudni,a lViO r. 

Ją_01) Pios~nl<i tvgodnla 1 
19.10 - PANORAMA - mal( in! 
19.20 - Dziennik telewizyjny 
20.10 - .. ,'\nt vtt ,.t·Rrtat •• - ,.Spod 

znr1ku Polił:ymnii" . 
20.4ft - .. 8ło\~.:a za słot\·a 0 

21.lij - ~4 Ja?orlziny 
:!~ .20 - Poradnia ,.zaur.,n~~·, 
2~ f\/l -- Tca1 r \ 1Vspon1nlt n - 1970, 

C'vprla:1. K amil N"orwld - .. Pl. 
szę pamiP' n~k artystv'', r-"ł.. K e 
'l~ mterz 2.ra1Jn. ,vyst.: Lt-s1.ek 
Hf·rdc-~f~n. AleksRndra Slą""ka, 
Jan Clec'.<>rskl I !n. 

23.~5 - Je-:zyk an!?ifll~kL kurs pod 
stawowy. lekcja Il 

DYŻURY 
0-.tr~ di·iuf'.\" pPl!tia: Odd1u1ł 

Chlrurg;ezny. Ortdzi.al \'.'ewn,:tr.­
nv i Od<lział C..:hor,)'l Oc1.u Szpi­
tala V1lo)e'\vÓd'l.lde~o \-.' Gclalisku, 
u l. Swierczewskicgo 1 /6. 

Al'TFKJ 

~tn,r rt~·tury noPnP pPłnia: 

Gclańsk Ja,kókza In. al. Zwy· 
cięst,~~a 35. Gd - \\·rzeszcz, Grun­
wa 1d7~ a ~·J ·~~ . P17yTT1or1..p Ohr0ń. 
ców \\-vb'.·u,,~ 2. Oli\\a. Ritwy o. 
lh,·skici 3ł Gdvn:a StaTr"l\.\1Pi~ka 
n .. Slask_. 4~. Sopot, ROh. ~lor.t• 
C:'1,qno 21 

Telf'fon zavfania .\n„nimfl· 
tvy Pr:rr,)adeJ - t~lefon :n-l)O_(W) 
v; ~odz. 111--6. 

'\;umf"ry fpJpfonó,"f alarmn't\yrh 
kOP0lPnd ·~tra7.y poł.arnyrh: Grl11.ńgk 
Sopot Gdynia Pru~7C7 Gd - 9fł1 

Pngoto\\ic- •ł{ar.owp - (Trójm~1-
c::~.o) - n u1nPr a larmo,"·y 9'12 {C"a· 
tą <lob,:) 

Pomoc. drogowa - <r,lań..:k -
~Hl 3?-35-50 (ca>ą doh,;). Gdynia 
~9-Cfi-oB ralą dob,::l; Sopot - t~I. 
51 -:10-40 (l.""Rl'I dobę), 

l'O~OłO'Włe Tt><"hniC'7Tif" PP' Pttl~ 
mo,l>)'t - czynne całą dobę. !Pl. 
Q~J 

DZIENNIK ROBOTNICZEJ 
SPOŁDZIELNI 

WYDAWNICZEJ 
,.PRASA-KSIĄŻKA-RUCH" 

WYD .-\WC,\: RSn •. rraoa-1t,1~!­
ka -Uuch''. Kombinat \l"ydawnkro­
.Kolportażowy, 80 -9:,8 Gd~ńsl< ui 
Tkacka 9/10-

ftED \G(:JE R.Ol l'Gll'M. 

rtł:!>.\ KC-J .\ C:dailrk, TarJ 
Drz,·wny ~ /7 
~ a~.r ,1drea poc7,towy: Red~kCJł 

., v.-· iP.czór \\'ybrzc"ża" _ i0-95~ 
Gdańsk lf() akrytka poclt<lW• 
nr 18 

TEI.EFOSTz 

31-ll-24 - red. nac:i:t.Ln:, I „krr· 
tsrlat 

31-+2- 10 - :a- ca red. nac7.t'ln~go 
ll-96-14 - s<'kr~tar:z: redakr.Ji 
:11-92-~l - d7- ek.on.-morsl<i 
31-51-65 - dz . kulturalny 
31-27-4!1 - dz. mle.lskl 
:n-K5--P!> - dz sportowy 
31-M-42 i 31-00-31 - dz. ląc1nośr1 

.t. C'zytelnlk6ml - przyjmuj• 1n 
tPre,santów w god~. I0-12: p„w. 
ni k wo wtor kl w ~odz. lS ~fl-l~.JO 
I soboty w gorlz. IZ.3(}-..J~.30; dY · 
:I.urny pulllicysta w środy I, piął· 
kl w godz 15-16 

.11-50-11 - l""entrala - łącz:, •• 
wszyst kiml dzialamJ 

20-60-48 - pr:r.,,dstaw!clel " Gdy· 
ni, ul . 3 Maja 27 /31 m . 66 
OGŁ0S7.ENIA PRZYJMUJĄ: 
Biuro Oglosz~ń - Gdańsk, Targ 

Drzewny 3 /7: tel 31-35-80; ezyn· 
ne w goctz 9-15. w 10bote "' 

, godz. 9---!~ . 
CPT Gdynia I, ul. LO Lutego 10; 

tel. 21-75-79· w godz. 10-17. 
FPT - Sopot 1. ul Kośc!uS1.J<I %, 

t<'!l. 51-17-84· w godz 10-17, soboti· 
10-17 

IJPT . Gdań<k 6, Wrze~cz, al 
Grunwaldzka l08: tel 41 -56-31; w 
goctz S-l R 

Wl"I' • Gdańsk, ul Długa Hf,!!: 
tel. ~1-80-84. w godz. 8--20 

PJ{E"-"UMER.\T.\, roczna - ,:l 
zł, półroczna - IM zł. kwart&Jn, 
- 78 Z!. mies!,:czna - 2'> 21. 

Nr indPksu 35055 
• Z;am 31!~ - ,T .~ . 
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